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aa KIEROWNICA 


ROK CZWARTY 


W nowy 1951 rok wstępuje w 
Obóz Pokoju, Potężny So- 
sim i kraje demokracji lu- 
z dalszymi wspaniałymi 
prepire pokojowego budow 
nictwa. 

Z poważnymi sukcesami roz- 
poczyna nowy rok również i na- 
sze Ludowe Wojsko — jedno z 
ważnych ogniw wielkiego ruchu 
obrony pokoju — w jego szere- 
gach | nasza służba samochodo- 


wa. 

Rok ubległy był dla nas ro- 
kiem wzmożonej pracy nad pod- 
niesieniem poziomu wyszkolenia 
politycznego wojskowego i fat 
chowego. Wzrosła wśród żołnie- 


WITAMY 
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rzy naszej służby świadomość 
że właśnie wzmożone szkolenie 
ideologiczne | lepsze opanowanie 
wiedzy, wojskowej jest najlep- 
szym wkładem w dzieło obrony 
pokoju, obrony przed zakusami 
imperialistów naszej budującej 
socjalizm ojczyzny. 

Dzięki wzmożeniu świadomo 
ści politycznej służba nasza ma 
poważne osiągnięcia również w 
innych dziedzinach. Wzrosła dy- 
scyplina eksploatacji i podniosła 
się na wyższy poziom obsługa 
techniczna nowego najwspanial- 
szego sprzętu samochodowego, 
który otrzymaliśmy od Związku 
Radzieckiego. 


NASZYCH 


NOWYCH CZYTELNIKOW 


Z dniem 1 stycznia 1951 r. „Za 


Kierownicą* rozszerza znacznie 
swój zasięg. Od tego przełomo- 
wego dla pisma momentu „Za 
Kierownicą" towarzyszyć będzie 
nie tylko kierowcom i mechani- 
kom służby samochodowej lecz 
także poxoże poznać oraz na- 
uczy użytkować i chronić ważny 
środek bojowy jakim jest w na- 
szym wojsku samochód --- wszy- 
stkim szeregowym i podoficerom 
WP. „Za Kierownicą" znajdzie- 
cie koledzy w bibliotekach Wa- 
szych jednostek | na świetlicach. 
Nowe specjalne działy otwarte od 
stycznia żak np. „Poznaj Samo- 
chód” itp. stanowić będą poważ- 
ną pomoc w planowym szkoleniu 
z dziedziny samochodowej, ułat- 
wią Wam zdobycie przez jednost- 
kę lepszych wyników w wyszko- 
leniu bojowym. Nie mniej waż- 
ne znaczenie, poza uzyskaniem 
niezbędnej wiedzy technicznej o 
samochodzie I jego budowie, mieć 
bedą artykuły zawarte w dzia- 
łach poświęconych / użytkowaniu 
samochodów w warunkach polo- 

wych i chronienie ich przed dzia- 
łalnością klimatu i wroga. „No- 
woczesna wojna" — powiedział 


skamy dobrych wyników w ćwi- 
czeniach czy w walce również 
gdy, brak: będzie dobrej, opartej 


p na wiedzy o samochodzie i jego 


wykorzystaniu współpracy pomię- 
dzy żołnierzami liniowymi i służ- 
bą samochodową. 

Dlatego też właśnie wnikliwe 
studiowanie specjalnych materia- 


f łów z tej dziedziny zawartych w 


„Za Kierownicą" jest ważnym 
czynnikiem w podnoszeniu pozio- 
mu wyszkolenia i umacnianiu si- 
ły bojowej naszego wojska. 

Szczególną troską winni oto- 
czyć pismo „Za Kierownicą* w 
jednostkach, podoficerowie. Nie 
tylko czytać samemu zawarte w 
nim artykuły i starać się jak naj- 
lepiej poznać budowę samochodu 
oraz specyfikę jego użycia we 
własnej broni lub służbie lecz 
także kontrolować wykorzystanie 
pisma i przyswojenie sobie wia- 
domości przez podległych im żoł- 
nierzy. 


Doświadczenie czytelników „Za 
Kierownicą" spośród żołnierzy 
służby samochodowej Gowiodło, 
że jednym z najlepszych środków 
jest zbiorowe. grupowe czytanie 
pisma. Na ten to właśnie śreJ=k 
winnì zwrócić koledzy podofice- 
rowie szczególną uwagę i wpro- 
wadzić go w swych jednostkach. 

Warunkiem dobrego wykorzy- 
stania pisma jest również utrzy- 
mywanie łączności z redakcją, 
wypowiadania się odnośnie tema- 
tów artykułów zawartych w „Za 
Kierownicą". W ten sposób umo- 
żliwiele redakcji dostarczanie 
m materialów wyszkolenio- 
wych, które są Wam w danej 
chwili  najpotrzebniejsze, lub 
których brak odczuwacie. 


Oddając Wam pierwszy tego- 
roczny numer pisma motoryzacji 


Generalissimus Stalin — „jest wojskowej życzymy Wam by sta- 
wojną motorów”, W nowoczesnej ło się ono pomocą dla Was w 
Armii jaką jest Ludowe Wojsko zdobyciu niczbędnej dla każdego 
Polskie — samochód stanowi za- żołnierza wiedzy o samochodzie, 
sadniczy środek bojowy. Bez ciązniku i motocyklu oraz ich 
sprawnych technicznie samocho- wykorzystaniu w wojsku a tym 
dów i dobrze wyszkolonej ich samym w umocnieniu siły bojo- 
obsługi nie jest do pomyślenia wej Ludowych Polskich 
ładna operacja bojowa. Nie uzy- zbrojnych. 


Szeroko rozwinął się aktyw 
przodowników naszej służby, 
wzorowych kierowców i mecha- 
ników, racjonaliizatorów i przo- 
downików wyszkolenia. Aktyw 
ten włożył wele wysiłku 
w przekazanie swych doświad- 
częń i jaknajlepszego przygoto- 
wania bazy materiałowej dla 
szkolenia nowego rocznika. 

Wielką rolę w osiągnięciu po- 
wyższych sukcesów odegrała nie- 
ustannie wzrastająca pomoc i 0- 
pleka organizacji partyjnych 
i ZMP owskich. Omawlanle za- 
zadnień naszej służby udzielanie 
poleceń organizacyjnych dopo- 
moglo rozwiązywać trudności, 
zabezpieczyć naszej służbie sta- 
łą gotowość bojową. 

Wstępując w nowy 1951 rok, 
w drugi rok wielkiego Pianu 6- 
letniego żołnierze naszej służby 
zdają sobie jasno sprawę z fak- 
tu, że rok ten będzie dla całego 
Wojska a zwłaszcza dla służby 
samochodowej okresem jeszcze 
bardziej wzmożonej walki o pod- 
niesienie poziomu wyszkolenia, 
eksploatacji I obsługi sprzętu sa- 
mochodo o` przedłużenie 
przebiegu międzynaprawczego sa. 
mochodów i ciągników. W roku 
tym wzmożemy naszą walkę o 
oszczędność | racjonalną fospo- 
darkę, o umocnienie żelaznej 
świadomej dyscypliny wojskowej, 
o dokładne i terminowe wykony- 


DO NOWYCH 
SUKCESÓW 
W SŁUZBIE 
W GOTOWOŚCI 
BOJOWEJ 
I TECHNICZNEJ 
W NOWYM 
1851 ROKU! 


Nauka jazdy rozpoczęta,W jednostkach liniowych 


żolnierze z za* 


palem przystępują do szczegółowego zapoznania się z budową 
i obsługą pojazdów mechanicznych. 


wanie rozkazów, regulaminów  widować. Szczegółnie wiecej sta- 
1 przepisów wojskowych. i nana musi każdy 
W pracy icj opierać się bę” z nas starych żołni 


dziemy jeszcze głębiej | mocniej 
na przebogatych doświadczeniach 
Armii Radzieckiej. Wzory tej naj 
> wspanialszej armii świata wpro- 
wad: będziemy stale w naszej 
codziennej pracy i szkoleniu. 
Rozpoczynając nowy rok” mu. 
simy jednakże zdać sobie spra- 
wę, że mimo liczaych sukcesów 
posiadamy jeszcze również: po- 
ważne braki i niedociągnięcia, 
które w tym roku musimy zlik- 


jerzy podofice- 

rów włożyć w zasadnicrą dła 

służby samochodowej pracę szko- 
lenia nowego rocznika. 

Realizując te wytyczne, wyko- 


„nułąc „wzorowo rozkazy naszego 


wielkiego dowódcy Marszałka 
Konstantego - Rokossawsklego u- 
mocnimy w 1951 * roku jeszcze 
bardziej siłę bojową naszego Lu“ 
dowego Wojska, stojącego nic- 
ugięcie u boku Armii Radzicc- 
kiej na straży pokoju. 


Kpr. iwaszko Czesław 


W krakowskiej jednostce- sa- 
mochodowej odbyła się I NA- 
RADA PRODUKCYJNA aktywu 
oficerskiego,  podoficerskiego i 
młodych żołnierzy służby samo- 
chodowej. Została ona zorgani- 
zowana z inicjatywy organizacji 
ZMP-owskiej, którą z ramieni 
Partii opiekuje się tow, Ciesiol 
kiewicz Zdzisław. Nasz aktyw 
partyjny, ZMP-owski i beżpar- 
tyjny obradował nad sposoba- 
mi najlepszego wykonania zadań 
stojących przed młodymi żołnie- 
rzami w bieżącym roku szkole- 
niowym. Narada, w której ucze- 
stniczyli przeważnie nowopr; 
byli do jednostki żołnierze, trwa 
ła w atmosferze wysol 


Wystąpienia uczestników cecho- 
wała głęboka troska o pomyślne 
realizowanie stojących przed -je- 
dnostką zadań. Dyskutanci u- 
mieli łączyć codzienne nasze 
sprawy, niekiedv sprawy drob- 
ne z ogólną sytuacją kraju i 
ogólnoludzką walką 0 pokój, 
swymi wystąpieniami nadawali 
polityczny charakter. 

Rolę służby samochodowej i 
zadania młodych żołnierzy przed 
stawił oficer Ledwos Stanisław. 
który m, in. wyjaśnił żołnierzom 
jak ogromną rolę we współcze- 
snvm wojsku spełnia motoryza- 
cja. Oficer Ledwos mówił dalej: 
Mamy piękne koszary, mamy 
dobrze zaopatrzoną bazę mate- 
riałową, mamy. na wskroś nowo- 


czesny radziecki sprzęt technicz- 
ny, który nigdy nie zawodzi, ma- 
my wszelkie niezbędne. warunki 
po temu, aby rychło stać się przo- 
dującą, jedną z czołowych jed- 
nostek w Polskich Siłach Zbroj- 
nych. 


W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele wspaniałej ro- 
botniczo - chłopskiej młodzieży 


wznoszącej Nową Hutę. 
imieniu przemówił kol. 
kowski — przodownik 
brygadier „trójki murarskiej”, g 
która na cześć II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju -wy- 
konała 640% normy tj. ułożenie 
12 tysięcy cegieł w ciągu czte- 
rech godzin. Powiedział On: „My 
przodownicy pracy Nowej Huty 
przynosimy Wam Żołnierze! 

Przyjaciele! Zyczenia 
nowych wielkich i pomyślnych 
osiągnięć w naszej codziennej 
pracy i służbie w zwalczaniu 
przeciwieństw i trudności, we 
wzorowym wykonywaniu tych 
wszystkich zadań, które popro- 
wadzą Was Koledzy do nowych 


sukcesów w wyszkoleniu bojo- 
wym i politycznym... osiągając 
przez to zaszczytne miano przo- 
downika wyszkolenia i odznakę 
wzorowego żołnierza Polskich 
Sił Zbrojnych jako wkład w ree 
alizację Planu 6-letniej 


silf Już niejednokrotnie za stołem prezydialnym zasiadali przodujący 


kierowcy 4 racjonalizatorzy naszych jednostek. Na zdjęciu: Zilot 


we wrocławskiej jw. 


(Dokończenie na str.. 8). 


DOBRZE WYKORZYSTAMY 


Dzień, w którym kierowcy wojskowi o- 
trzymują pismo „Za Kierownicą”, a inni 
żołnierze zastają je na stołach swoich 
świetlic, jest dniem wyróżniającym się w 
życiu jednostki. 

Kierowcy biorąc do ręki „Za Kierowni- 
cą“, już po pobieżnym przeglądnięciu pi- 
sma, przekonywują się, że tak jak po- 
przednie numery tak i ten poświęcony 
jest sprawom, które ich żywo interesują. 
poświęcony jest problemom ich codzien 
nej pracy. Z niecierpliwością więc ocze- 
kują tego dnia, kiedy do jednostki przy- 
chodzą pisma fachowe, z radością i du- 
mą odbierają je z rąk swych dowódców 
drużyn. 

Wiedzą o tym, że pismo pomoże im le- 
piej opanować materiał szkoleniowy po- 
dany na zajęciach, zwróci uwagę na spe- 
cyfikę użytkowania samochodu w warun- 
kach w jakich znajduje się jednostka, 
pomoże im nawiązać trudności jakie na- 
potykają przy starannej obsłudze powie- 
rzonego ich pieczy pojazdu: 

Wszyscy żołnierze jednostki coraz wię- 
cej zaglądają do „Za Kierownicą". Oni 
także podczas zajęć szkoleniowych po- 
znają samochód, a właśnie w tym piśmie 
znajdują materiał, który pozwoli im u- 
trwalić zdobyte wiadomości i wyjaśnić 
cały szereg zagadnień z dziedziny samo- 
chodowej, które muszą poznać, bo to po- 
może im w wykonaniu ich żołnierskich 
obowiązków. 

Korespondent „Za Kierownicą* kpr. 
Pierzyński Stefan w liście swoim do re- 
dakcji opisuje, w jaki sposób w jego jed- 
nostee wykorzystuje się materiały szko- 
leniowe zawarte w piśmie. Otóż z inicja- 
tywy szer. Dzięcioła Jerzego członka 
ZMP, organizowane są po zajęciach gru- 
powe dyskusję na temat aktualnego nu- 
meru „Za Kierownicą". Kilka dni po o- 
trzymaniu „Za Kierownicą"*, w czasie 
których kierowcy samodzielnie zapoznają 
się z treścią pisma, wszyscy żołaierze dru- 
żyny samochodowej kpr. Pierzyńskiego 
zbierają się na sali motoryzacyjnej i tam 
szczegółowo omawiają artykuły, 

Na naradach tych dyskutowane są 
wnioski racjonalizatorskie popularyzowa- 
ne za pośrednictwem „Za Kierownicą", 0- 
mawia się sposób w jaki należy je wyko- 
rzystać w jednostce. Kierowcy starsi, po- 
siądający większe doświadczenie, wyja- 
śniają młodym kolegom artykuły oma- 
wiające zasady taktyczne jazdy w kolum- 
nie, ładowania samochodów, maskowanie 
itp. Szczegółowo dyskutowane są opisy- 
wane wypadki samochodowe, analizowa- 
nie ich przyczyny i skutki. Tym, którzy 
czasem nie stosują się do obowiązujących 
przepisów drogowych, jeżdżą za szybko, 
w koleżeńskich dyskusjach yea si 
niewłaściwość ich postępowania, 
zuje skutki jakie może to za sobą fapad 

E 


z wielkim zainteresowaniem omawiane 
są osiągnięcia z dziedziny motoryzacji w 
Związku Radzieckim, które szeroko opi- 
sywane są w „Za Kierownicą”, jak rów- 
nież osiągnięcia polskiego przemysłu mo- 
toryzacyjnego. ` 

Narady te mają aprobatę dowództwa, 
a oficer samochodowy często, przychodzi 
na nie i wyjaśnia trudniejsze zagadnienia 
i nowości techniczne podane „Za Kierow- 
nicą”. Kpr. Pierzyński pisze dalej w li- 
ście do Redakcji, że dzięki takiemu wy- 
korzystaniu pisma, podniósł się poziom 


wyszkolenia fachowego, nie ma żadnych 
naruszeń przepisów obowiązujących kie- 
rowcę wojskowego i znikły nieprzewi- 
dziane planem eksploatacji przestoje sa- 
mochodu. 
Inny korespondent naszego pisma szer. 
jwskl Tadeusz opisuje, że podobną 
naradę zorganizowano w jego jednostce 
po otrzymaniu gazetki ściennej „Służba 
samochodowa przygotowuje się do zimy”. 
Na naradzie tej szeroko omawiano wska- 
zówki odnośnie użytkowania samochodów 
w okresie zimowym i ustalono, gdzie po- 
wiesić otrzymane 3 egz. gazetki ściennej. 
Po dyskusji, gazetki zostały powieszone: 
jedna w garażu, druga na stacji obsługi, 
trzecia natomiast na sali motoryzacyjnej. 
Gazetka cieszyła się dużym zaintereso- 
waniem wśród wszystkich żołnierzy jed- 
nostki. 
Kpr. Wanierowski pisze, że w dnie kie- 
dy „Za Kierownicą* ukazuje się na świe- 


tabor samochodowy w szybkim 


NOWE DROGI - 
SZYBKI ROZWÓJ MOTORYZACJI 


Nie ma prawdziwej i silnej motoryzacji bez dobrze utrzymanej i gęstej sie- 
ci dróg. Dobre drogi sprzyjają rozwojowi transportu, a złv stan dróg niszczy 
tempie. To też budownictwo drogowe i kon- 
serwacja istniejącej już sieci zostały szeroko uwzględnione w Planie 6-letnim. 
Szybki rozkwit naszej motoryzacji nie zostanie zahamowany przez zaniedba- 
ne szosy i drogi. Przeciwnie. Z roku na rok poprawia się sytuacja na tym od- 
cinku. Unowocześniono wiele odcinków szos, wybudowano : wiele setek no- 
wych dróg | mostów. Zagraniczni automobiliści odwiedzający nasz kraj nie 
mają słów uznania dia doskonałego ich stanu. Zapoznajmy się z cyframi 
obrazującymi dalszy rozwój sieci drogowych w Planie 6-letnim. 


PISMA FACHOWE 
W JEDNOSTKACH 


tlicach żołnierskich,  wzorowi kierowcy 
wyjaśniają żołnierzom niektóre niezrozu- 
miałe dla nich zagadnienia samochodowe. 
Szer. Zieliński Zenon podaje w liście 
do Redakcji, że składa sobie wszystkie 
numery „Za Kierownicą" i często prze- 
gląda je przypominając sobie podane wia- 
domości o technice, użytkowaniu, zasady 
techniki itd. Dzięki temu osiągnął bardzo 
dobre wyniki w wyszkoleniu i otrzymał 
odznakę „Wzorowego Kierowcy“ 


Te kilka wypowiedzi aktywistów naszej 
służby jest dowodem jak dobre wykorzy- 
stanie pism fachowych przyczynia się do 
sukcesów w pracy i wyszkoleniu. Wstę- 
zymując „Za Ki 
rownicą" w większych rozmiarach, musi- 
my sobie przyrzec, że lepiej wykorzysta- 
my je niż w roku 1950. a przez to samo 
podniesiemy jeszcze wyżej poziom wysz- 
kolenia wojskowego i fachowego. 


elektrowni wodnych przekroczy cztery miliony kilo- 
watów! Przez połączenie w jedną sieć elektrowni woł- 
żańskich ze wszystkimi już istniejącymi, w centrum 


Wszystkie 
1 transporcie potężnych budowli 
przygotowane do przebywania 


w jednostkach samochodowych 
wielkim zainteresowanie! 
zawsze ostatni 


im bowiem 
so szkolenia 
pomocą w płacy, ale 
a woine chwile ocz 
s: w jednej 
erowcy nie 
na rozkaz wy- 
znają się dokladnie z ele 
treścią „ZK! 


z jednostek 
marnują cza 
jazda — 


kpr. Woźniak M. 


ZMP organizuje 
Koła Racjonalizatorów 


W naszej jednostce posiadamy kilku 
wników wyszkolenia i racjonaliza* 
którymi słusznie szczyci się nasza 
Klimecki Stefan, kpr. 
strz. Jakubczyk Paweł. 
orakie w dużej 
mierze przyc: się do zapewnienia no- 
weinu rocznikowi dobrych warunków dal- 
szego szkolenia politycznego, fachowego 
i wojskowego. Wśród wykonanych przez 
uwagę zasługują: 
emat instalacji elek- 
nne. Wielkim powodzeniem cie- 
szy się również w naszej jednostce przys 
rząd do mierzenia prawidłowej zbieżności 
kół zbudowany przez mechanika kpr. Kli- 
meckiego Stefana, który pozwala na za- 
oszczędzanie cennego ogumienia. 

Poważne sukcesy osiągnięte “przez na- 
szych racjonalizatorów mają swe źródło 
w dużej mierze w pomocy | opiece jaką 
ich otoczyło dowodztwo i orgunizacja 
ZMP-owska, 

Organizacja ZMP-owska powołała do 
życia koło rucjonalizatorów, które zbiera 
się raz na 2 tygodnie w sali motoryzacyj- 
nej, celem omówienia nowych pomysłów 
1 sposobu ich lizacji W zebraniach 
bierze zawsze ud: przedstawiciel do- 
wództwa jednostki i udziela swych fa. 


służba. 
Wojsdas i st. 
Ich pomysły racjonalizi 


ą to kpr. 


chowych forud oraz zabezpiecza . racjona* 
lzatorom pomoc 
rzonych ulepszeń . 
Na zebraniach zetempowskich rozwija- 
na jest ponadto słuszna propaganda sta- 
wiająca sprawę 


w wykonaniu zamie- 


eJonalizacji jako potęż- 
ia golowuści bojowej 


RADZIECKI TRANSPORT I MASZYNY 


pojazdy pracujące przy dostawach 
zostały specjalnie 


znacznych odległości 


roga chwały, jaką kroczą narody Związku Ra- 

dzieckiego pod przewodnictwy! Partii Komuni- 
stycznej i jej genialnych wodzów Lenina i Stalina od 
przeszło 33 lat, prowadzi je do co raz to nowych suk- 
cesów i osiągnięć. Podczas, gdy amerykańscy podżega- 
cze wojenni szykują nową zagładę ludzkości, gdy nad 
kai 1 NE zg Pakala, Uys Bzyk 

mby, oczy milionów prostyci 

Państwo Radzięckie , na kraj ogarnięty olbrzymią, 
twórczą, pokojową pracą. Świat cały podziwia plany 
potężnych budowli komunizmu — plany przeobrażenia 
przyrody. Celem genialnego Stalinowskiego planu jest 
przekształcenie rejonów nadwołżańskich i nadkaspij- 
skich w tryskające życiem urodzajne obszary. Zapro- 
jektowane prace nad budową elektrowni wodnych 
Kujbyszewem, Stalingradem i Kachowką na Ukrainie, 
a także budowa Kanału Turkmeńskiego są pracami 
na skalę niespotykaną dotychczas w historii ludzko- 
ści. 

Wielkie te budowle to nowy etap w realizowaniu 
jedynego, ściśle naukowego planu budowy komuniz- 
mu. Realizacja ich przyniesie przemysłowi i rolnictwu 
radżieckiemu miliardy kilowatogodzin taniej energii 
elektrycznej i zapewni bogate i trwałe urodzaje na 
milionach hektarów ziemi. Ogólna moc Kujbyszew- 
skiej , Stalingradzkiej, Kachowskiej i Turkmeńskich 


2 źakiEROWNICA 


ZSRR powstanie największy w świecie system ener- 
getyczny. Potężny strumień energii o napięciu cztery- 
stu tysiący wolt popłynie po przewodach na odległość 
wielu setek kilometrów. 

Budowa samego tylko węzła Kujbyszewskiego 
wymaga ołbrzymiej ilości energii elektrycznej. Część 
tej energii dostarczają istniejące już elektrownie. 
W ciągu jednego tylko roku na tamie kujbyszewskiej 
należy ułożyć tyle betonu, ile ułożono go w ciągu 3% 
lat budowy Kanału Panamskiego. Co godzinę na plac 
budowy powinny nadchodzić dwa transporty kolejo- 
we materiałów po 50 wagonów każdy. Budowa znaj- 
duje się jednak na razie z daleka od linii kolejowej, 
a więc i nowe tory należy przeprowadzić w tempie 
przyspieszonym. 

T; niezwykłe tempo i olbrzymi, dotychczas niespo- 
tykany rozmach twórczej pracy póstawił przed 
radziecką nauką i techniką problem dostarczenia 
1 zorganizowania specjalnego transportu samochodo- 
wego. Radziecki = emysł motoryzacyjny przystąpił 
już uprzednio do budowy specjalnych pojazdów me- 
chanicznych, bez których nie do pomyślenia byłby 
transport zasadniczych urządzeń | wyposażenia, mate- 
riałów budowlanych, pz oraz maszyn. 
Ja produkcji znanych nam wie- 
10! ch samochodów z silnikami wysokoprężnymi 
JAZ | MAZ przystąpiono do produkcji nowych wozów 
clężarowych-wywrotek o nośności 25 ton! Dopiero bo- 
wiem nośność tych maszyn zapewni regularność i za- 
spokoi potrzeby na nowych budowlacn. 


z pełnym obciążeniem. Duża moc silnika, wzmocnio- 
ne podwozie oraz stalowe skrzynie nadwuzia swaran- 
tują sprawną pracę samochodów. Oprócz pelnych tu- 
dunków zabierają również ciężarówki "załadowane 
przyczepy w ilości zależnej od mocy silnika. 

Przy pokonywaniu większych odległości zapew- 
niona została pojazdom mechanicznym odpowiednia 
opieka i zaopatrzenie. Wzdłuż tras samochodowych 
utworzone zostały specjalne punkty dla konserwacji 
i ewentualnych napraw pojazdów, stacje materiałów. 
pędnych i smarów T nież oczekują kierowców 
hotele robotnicze — wypoczynek, kąpiel i ciepły po- 
sitek. 

lerowcy radzieccy są szczęśliwi, że dane im jest 

być współtwórcami ych budowli na świe- 
cie Wypełniają oni z honorem wszystkie zadania, wie- 
dzą bowiem. że od ich transportu zale 
konania wielu prac Ale nie tylko w tra 
stawach dla budownictwa pracują liczni kierowcy 
1 mechanicy. Zatrudnieni są oni również bezpośrednio 
przy samych pracach na budowie. Prace te wykonywa- 
ne przęz nowoczesne ma y-dźwigi, spychacze ko- 
paczki i wiele, wiele innych wymagają umiejętnej I do- 
świadczonej obsługi Radziecki przemysł, stworzony 
geniuszem Stalina, zaopstruje wszystkie budowy 
w nasbardziej nowoczesne i wydajne maszyny i urzą- 
dzenia, 


rzędzie tworzenie kół racjonalizatorów po. 
siadających stały program działania. Kie 
rownictwo fachowe naszej służby w jed- 
mostkach winno stawiać przed kołami 


As 

r a racjonalizatorów najaktualniejsze zagad- 
RACI ONATEŻAWOM zi 
L wiązania wyznaczając mu w ten sposób 
słuszne kierunki rozwojowe. W tym rów- 
3 M ._ nież celu, a także dla udzielenia prak- 
ieine projektowanie tycznej pomocy w realizacji zatwierdzo- 
naukowych, do nych prac racjonalizatorskich winien zaw- 
eczenia gotowi bojowej naszej sze przedstawiciėl dowództwa po linii na- 
ia oszczędności, szej służby bywać na zebraniach koła 

rok pracy dla umoc-  racjonalizatorów. 
naszego Ludowego Osiągnięcia poszczególnych organizato- 
nowy rok wzmo- rów winny być omawiane przez organiza- 
lenia bojowego musimy jasno cję Zetempowską a ich twórcy stawiani za 

tego. że ogromną wzór innym. 

poważnych za 


z poważnymi 


Wònowy rok weszliśmy 
sukcesami. Wzrozia gotowość hniczna 
naszych samochodów i traktorów, zmniej- 
szyły. się puste prze ebiegi$ spadto zużycie służby i wzmocni 
materiałów pzdnych | smarów nu kilo- Wstępując w no' 
metr- przebiegu. 

W . garażach i warszta! 
zjawiły się nowe urzadzen, 


powierzony nam cen: 
radziecki, drogie materi. 
utrzymać pelną sprawność techniczną w 


stale rosnących żokczeów naszej. sh 
w realizacji I-najowego rozkazu Mai 


jącego stałe wzmacnianie 
wej wojska. 

Źródła te to tacy wzorowi 
podoficerowie i oficerowie naszej słu 
jak: szer. Zientek Ian, kpr. Moskwa, kpt. 
Gulióski Jan i wielu innych, przodowni- 
ków-racjonalizatorów. 


Są oni żywym dowodem ze służba na* 


klasy robotniczej 5 
í racjonalizację, które pozwoliły nas: 


racjonalizatoró 


e wyda stokrotny Alec) 


Doświadczenie roku ubiegłego wykaza- ganizacyjne gwarantujące jej osiągnięcie 


ło, że formami takimi są: w pierws: 


RACJONALIZACJA POMOCĄ W SZKOLENIU 


Przykładem pomocy, 


W pracy tej szczególna odpowiedzialność 


© przed naszą spoczywa na organizacjach partyjnych 
praca przodowni: 


i Zetempowskich jednostek. One to właś- 
nie winny stać się motorem prac racjona- 


otoczyć ich  lzatorskich, dzięki rozwiniętej przez nie 
nie pozole ani, 


szeroko zakrojonej pracy agitacyjnej win- 
ny rozszerzać się nieustwicznie szeregi ra- 
cjonalizatorów — najcenniejszej kadry na- 
szej służby. Praca 2 racjonalizatorami 
winna zostać przez organizacje partyjne 
i zetempowskie ujęta w ścisłe formy or- 


ym sukcesów, 


udzielają Jednym z trenażerów zbudowanych w 


krajowi zwycięsko wykonać gigantyczny swą pracą racjonalizatorzy w zabezpie” jednostkach naszej służby przez przodow- 


plan pierwszego roku Wielkiej Sześciola 

Liczni przodowniey-racjonalizato: 
rowcy i specjaliści samochodowi przyczy 
niają się do zabezpieczenia szkolenia fa 


czeniu szkolenia są trensżery à 
erowcom mlodego rocznika naukę mysłu kpt. Węglarza Zbigniewa pokazany 
i zaoszczędzające samochody oraz na Rys.. Nr 1. 
iały pędne. 


ułatwi ników-racjonalizatorów jest trenażer po- 


Budowa jego w ogólrych zarysach jest 
następująca: 

1. Podwozie starsgo samochodu GAZ- 
AA z mechanizmem kierowniczym, skrzyn- 
ką przekładniową, przegubem, wałem na- 


Wystawy pop:slarygzu ją padowym, tylnym mostem, tylnymi ha. 
osiągnięcia racjonalizatorskie 


wystawą 
pent peżtoqumtor skich 


Poważne znaczenić 


nej wymianie doświadczeń maj 
wane w jednostkach naszej służby wysta”  ?Żołn. 


wystawy jest dziełem 
y-zetempowców. Organizacja Zet- je się tablica. na której oznaczone są bie- 


mulcami i ramą (Rys. Nr 1). 


rys. 1 


2. Zamiast silnika spalinowego wybu- 
dowany jest silnik elektryczny 1430 obr/ 


cie, przymocowanej do obudowy koła za- 
machowego. Na wale silnika elektryczne 
go zmontowańe jest. koło zamachowe. 


3.2. boku silnika zainstalowany jest 
wyłącznik automatyczny, pozwalający na 
samoczynne wyłączenie silnika elektrycz” 
nego i zapobieżenie spaleniu silnika w wy- 
padku błędnych czynności ucznia, powo 
dujących przeciążenie silnika. 


4. Silnik elektryczny uruchamia się za 
pomocą pedału przyśpiesznika, połączonego 


w popularyzacji  lzatorów naszej służby dla zabezpiecze- z hebelkowym wyłącznikiem silnika. 
osiągnięć racjonalizatorskich i wzajem- nia szkolenia nowego rocznika. 
organizo- Zorganizowanie 


5. Przed trenażerem na ścianie znajdu- 


wy prać racjonalizatorów, kierowców i empowska dała w ten sposób dowód, że gi, sprzęgło. hamulec,  oświetlanv przy 
mechaników. Zdjęcie nasze pokazuje trag- dobrze rozumie znaczenie jakie posiadają wykonywaniu tej lub innej czynności 


ment wzorowo urządzonej wystawy na prace racjonalizat 
Której większość eksponatów stanowiły sprawności technicznej sprzętu motorow. 
pomoce szkolne wykonane przez racjona- go oraz Oszc: 

mi technicznymi 


W BUDOWLACH KOMUNIZMU 


pierwszym okresie budowy największego wyśii 

wymagają roboty ziemne. Należy wydobyć m 
liardy metrów sześciennych ziemi; sam bowiem Kanał 
Turkmeński równy jest prawie długości spławnej 
części Dniestru. W ciągu 5 lat stworzona zostanie ta 
sztuczna rzeka ogromnej długości. Zadanie takie było 
by nie do,zrealizowania gdy 
szła na pomoc technika radziecka. 
koparka radziecka produkcji Uralskiej Fa! 
wy Maszyn zaopatrzona jest w czerpak, któ! 
razowo zagarnia 14 m” ziemi. W ciągu roku koparka 
ta wydobyć może kilka milionów sz 
Inny typ potężnej koparki wyprodukowa 
przez robotników Nowo-Kramatorzkiej Fa 
szyn. Sięga ona wysokości dziewięciopiętrowego domu 
i waży ponad tysiąc ton. Na koparce ustawiono 44 sil- 
niki elektryczne o ogólnej mocy 6000 kilowatów. Ko- 
parka zużywa tyleż energii co np. takie miasto jak 
Połtawa. Maszyna ta wyposażona jest w urządzenia 
pneumatyczne i hydrauliczne, w 15 tonową suwnicę 
1 trzy dźwigi pomocnicze. Kierowana jest wyłącznie 
przy pomocy elektryczności, Do czerpaka wchodzi 15 
m” ziemi. Ta potężna maszyna wydobywa w ciągu do- 
by ponad 2 tysiące wagonów ziemi. 

Dla wybudowania tamy pod Kujbyszewem potrze- 
ba około 30 milionów metrów sześciennych ziemi. 
Przerzucić tę olbrzymią masę przy pomocy zwyklych 
urządzeń, nie mówiąc już wogóle o łopatach, jest zu- 
pełną niemożliwością. To też do pracy przystąpiły po- 
tężne radzieckie spychacze. Każdy z nich obsługiwany 
przez jednego kierowcę-mechanika oczyszcza w ciągu 
godziny i wyrównuje, zasypując kanały, wyboje itp., 
prawie 6 hektarów ziemi. Maszyna ta zastępuje pracę 


trzystu ludzi. 


przez ucznia. W tablicę wbudowany jest 
transformator, przedstawiający prąd 


cj gospodarki materiała z 220V na 35V, oraz żarówki oświetlają- 


ce tablicę 35 V. 


Pracę trzystu kopaczy wykonuje udo- 


min, 2,2 KW, 3 KM, ustawiony na ply-, 


Dobrze wiedzą kierowcy i mechanicy jak 
bardzo ułatwia racjonalizacja wykonanie 
bieżących zadań w naszej służbie, Oto 
wzorowo przygotowany samochód do xi- 
mowej eksploatacji, którego podwozie zo- 
stało poddane przeglądowi przez racjona- 
lizatorów N-tej jednostki samochodowej. 


6. Po uruchomieniu silnika i wyłącze- 
niu biegów zaczynają się obracać tylne 
koła, co daje uczniowi pojęcie o szybkoś- 
ci obrotów na różnych przekładniach. Na 
przekroju bębna hamulcowego uczeń za- 
poznaje się równocześnie ze sposobem ha- 
mowania. 


1. Podczas ćwiczeń uczeń uzyskuje 
praktykę w manipulowaniu sprzęgłem. 
zmianie biegów, hamowaniu i posłuce 
waniu się pedałem przyśpiesznika, gdyż 
po ustaniu nacisku na pedał, silnik pra- 
cuje tylko z rozpędu i zmni 
przy ponownym zaś nació 
cza-się i silnik przyśpiesza obroty; uczeń 
może sam siebie kontrolować podczas 
wykonywania tych czynności, patrząc ni 
tablicę świetlną. 

Drugim rodzajem trenażera będącym 
przykładem wzorowego wykorzystania do- , 
świadczeń radzieckich i przeniesienia ich 
do naszege wojska jest trenażer kpt. inż. 
Bezpałowa pokazany na rys. Nr 2 


Trenażer ten, którego działanie polega 
na prowadzeniu przez kierowcę małego 
samochodziku po niekończącej się, znajdu. 
Jącej się w stałym ruchu taśmie z umiesz- 
czonymi na niej przeszkodami daje pełne 
złudzenie ruchu i uczy kierowcę szybkiej 
orientacji. 

Budowę jego ze względu na brak-miejca 
opiszemy w następnym numerze „Za Kie- 
rownicą”. 


skonalony ładowacz-podnośnik. Wznosi on nasyp kó- 
lejowy o wysokości dwóch i pół metra. Po przejściu 
maszyny zostają tylko prace związane z ułożeniem 
szyn. Specjalna maszyna nowego typu  przekopuje 
prawie trzy kiłometry rowu w ciągu godziny. Nowa 
kopaczka ziemna produkowana przez  Czelabińską 
1 Nikopolską Fabrykę Maszyn Drogowych w ciągu 
jednej zmiany wykopuje 500 metrów sześciennych 
ziemi i przenosi jj na odległość około 150 metrów. 
kie te maszyny pracują już na budowach zastę- 
setki robotników. 


inak podstawową część pracy. wykonają liczne 
ydromechanizmy, przy pomocy których wzniesio- 
ne zostaną ogromne tamy. W odległości 3 — 4 km od 
miejsca przyszłej tamy zakotwiczone zostają niezwy- 
kle silne, clektryczne. pływające, ssąco-tłoczące czer- 
paki ziemne. Długie ich rury opuszczą się na dno Woł- 
gi. Wessają one rozpulchnioną pod wodą ziemię, a na- 
stępnie sprężone powietrze skieruje rurami tę na wpół 
płynną masę do tamy Maszyna uniesie podmyty. przez 
siebie grunt na potrzebną wysokość, sięgającą dzie- 
siątków metrów i ułoży go równymi, ścisłymi warst- 
wami. Tak gigantyczna tama, niby w cudowny spo- 
sób, sama wyłoni się z wody. Nowe radzieckie pływa- 
jące czerpaki ziemne zdolne są w ciągu doby wydobyć 
i przenieść do 40 tysięcy ton gruntu: Każdy „z nich 
wykonuje pracę, którą musiałoby wykonać 3 tysiące 
ludzi. 

Zasadnicze budowle każdej elektrowni wodnej 
wznoszone będą z betonu. Rozmiary ich są oll 
Gdyby z betonu, t.tóry zostanie zużyty na bůdówę 


wznieść ścianę grubości metra i wysokości 3 metrów, 
to ciągnęłaby się ona od Moskwy do Uralu. Budowni- 
czowie tamy Kujbyszewskiej dniem i nocą co minutę 
układać będą 20 m* betonu. 


os są niektóre z tych pojazdów, maszyn i urzą- 
af dzeń, które pomogą zrealizować w ciągu 5 — 6 lat 
gigantyczne roboty, przewyższające największe bu- 
dowle, jakie stworzyła ludzkość w ciągu swej całej 
historii. Nad ich konstrukcją, a obecnie nad ich zasto- 
sowaniem pracują liczni radzieccy uczeni i inżyniero- 
wie, którzy uważają za najwyższy zaszczyt wzięcie 
udziału w pracach przy gigantycznych budowlach jw 
munizmu. Liczne komitety do współpracy z budowla- 
mi Stalinowskimi są dowodem, że całe społeczeństwo 
radzieckie entuzjastycznie popiera Stalinowskie dzie- 
ło przeobrażenia przyrody i pragnie wziąć w nim j 
najszerszy udział. 


Ludzie Kraju Rad myśląc o tych budowlach dum- 
ni są, że w ich Ojczyżnie mogą być realizowane takie 
wielkie projekty. Mocarstwa imperialistyczne, nasta- 
wione na wojny grabieżcze, mobilizują przymusowo 
ludność do przygotowań wojennych. W Związku Ra- 
dzieckim, nastawionym na twórczą pracę pokojową, 
cała ludność mobilizuje się ochotniczo i z entuzjaz- 
mem do przeprowadzenia wielkiej walki z przyrodą 


"dla budowy lepszej, Świetlanej przyszłości narodów 


ZSRR — dla budowy komunizmu. 
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Ger. bryg. Matwijewski 


PRZYGOTOWANIE I JAZDA SAMOCHODEM W ZIMIE 


Jesien i zima z deszczami, roztopami, śniegiem. golołedzią i mrozem sprawia 
wicie przykrości kierowcom. Zostawi kierowca samochód w wietrzny mroźny 
dzień bez o: jęcia silnika pokrowcem — woda szybko zamerznie i chlodnica Już 
uszkodzona. Wyjedzie z nicuregułowanymi hamuicami — przy pierwszym ostrym 
hamówaniu na śliskiej drodze, (zwłaszcza na asfalcie łub kostce drewnianej), sa- 
mochód w najlepszym razie zarzuci — w najgorszym zaś razie przewróci się, zosta- 
nie rozbity | spowoduje oflary w ludziach. 


Jazda po silnie zaśnieżonych drogach 
polnych nie jest łatwa; najczęściej mamy 
tu do czynienia z poślizgiem tylnych kół 

musimy wzywać pomocy do wyciągania 
samochodu. Nie lepiej rzecz się przed- 
stawia, kledy kierowca zapomni zabrać 
w drogę łańcuchy przeciwślizgowe I nie 
założy je, jadąc po zabłoconej drodze. Nie 
ma jednak żadnej gwarancji, że z założo- 
nymi łańcuchami można pokonać najcięż- 
szą drogę. Na grząskich odcinkach pol- 
nych dróg lub na drodze z głęboką ko- 
leiną można łatwo „utknąć” nawet z łań- 
cuchami przeciwślizzowymi na kołach; 
wtedy trzeba chwytać łopatę i okopywać 
ugrzążnięte koła. 

Ponadto warunki atmosferyczne i stan 
dróg. wymagają od kierowcy większego 
skupienia uwagi podczas jazdy oraz duże- 
go zasobu wiadomości odnośnie zasad 
prowadzenia samochodu w okresie jesien- 
no - zimowym. Dlatego też każdy kie- 
rowca przygotowując się do pracy na ten 
ciężki okres powinien zaopatrzyć się w: 

1) pokrowiec na maskę silnika, 

2) łańcuchy przeciwślizgowe, 

3) sprzęt saperski (łopata, siekiera), 

4) wiadro (brezentowe lub metalowe 
do spuszczania wody podczas przymuso= 
wego postoju). 

5) linę do holowania. 

Nieskomplikowany ten sprzęt może 
przydać się w drodze i wyręczyć kierow- 
cę w potrzebie. 

Podczas codziennego przeglądu tech- 
nicznego. zwłaszcza przygotowując samo- 
cenód do wyjazdu z parku postoju, nawet 
na krótkie odległości, kierowca obkowią- 
zany jest dokładnie sprawdzić i starannie 
uregulować: 

a) uktad kierowniczy, 

b) hamulce, 

c) układ zasilania i smarowania. 

Luz koła kierowniczego powinien być 
zawsze w ściśle ustalonych granicach. 
Najmniejsze odehylenie od normy powin- 
no być natychmiast usunięte, gdyż nie- 
pewny ruch kołem kierowcy może spowo- 
dować groźną katastrofę z rozbiciem sa- 
mochodu i ofiarami. w. ludziach. Samo- 
chodu z;nadmiernym luzem - kierownicy 
nie-powinno się wypuszczać z parku. 

Hamulce powinny być starannie ure- 
gulowane przy czym szczęki. hamulcowe 
muszą działać jednocześnie na obie stro- 
ny. Jeśli lewe koła samochodu będą za- 
hamowane wcześniej od kół prawej stri 
ny — zarzucenie samochodu jest nieunik- 
nione, a przy ostrym hamowaniu samo- 
chód może się nawet przewrócić. W sa- 
mochodach zaopatrzonych w hamulce by- 
drauliczne, należy sprawdzać poziom pły- 
nu hamulcowego w cylindrze głównym 
1 niedopuszczać, by powietrze dostawało 
się do układu hamulcowego. W hamul- 
cach o napędzie mechanicznym sprawdza 
się równomiorność napięcia cięgieł ha- 
mulcowych. Luz pedału sprzęgła powi- 
nien być starannie uregulowany Nie na- 
leży zapominać o podstawowej zasadzie 
hamowania — na śliskiej drodze ostre 
hamowanie jest surowo wzbronione. 

Sprawdzając układ zasilania należy 
zwracać uwagę na osadnik. Najgorszym 
wrogiem paliwa zimą jest woda, która 
dostając się do przewodu paliwa, może 
znmarznąć | przerwać dopływ paliwa do 
komory pływakowej gaźnika W razie 
ujawnienia wody w paliwie, należy spu- 
ścić go ze zbiornika, przepłukać zbiornik 
czystą benzyną. a cały układ zasilania 
przedmuchać sprężonym powietrzem. po- 

ką do pompowania 


czasie chłodów olej krzepnie i wsku- 
tego nie od razu zaczyna smarować, 


trace powierz:hnie zimnego silnika i in- 
nych - zespołów, co może spowodować 
przędwczesne ich zużycie, a nawet uszko- 
dzenie samochodu. 

Brudny olej krzepnie szybciej i moc- 
niej aniżeli czysty; drobiny brudu zawie- 
szone w zimnym oleju, działają na 
powierzchnie jak ścierniwo, powodu 
przedwczesne zużycie samochodu. 

Często się zdarza, że niedoświadczony 
kierowca, uporawszy się z rozruchem sil- 
nika zimą, natychmiast daje szybkie obro- 
ty, by prędzej rozgrzać silnik. Wynik te- 
go jest znany: w najlepszym razie — wy- 
topienie wkładek. w najgorszym zaś — 
zatarcie tłoka, urwanie korbowodu i prze- 
bicie głowicy silnika. Diaczego to się sta- 
ło? Stało się to dlatego. że koszulka sił- 
nika pod wpływem spalania mieszanki 
ogrzewa się szybciej aniżeli skrzepnięty 
olej w misce olejowej silnika. Olej nie 


dopływa w odpowiednim czasie do trą- 
cych powierzchni stąd więc całe nie- 
szczęście dla mało doświadczonego kie- 


rowcy. 


Mokra lub obledzona nawierzchnia jest 
w obecnym okresie "zęsto 
oczekiwanego pośl'zgu. Po 
stający nieraz w bardzo cznych mo- 
mentach ruchu ulicznego czy jazdy $2080- 
wej, doprowadził nie jeden samochód do 
rozbicia lub w najlepszym razie poważ- 


taki pow- 


| nego uszkodzenia, 


Omówimy więc pokrótce sposoby „wy* 
ratowania” się z najgroźniejszego — bocz- 
nego poślizgu. Przyczyną jego powstania 
jest działanie sił bocznych przekraczają- 
cych siłę oporu kół nu nawierzchni (przy- 
czepność do niej). A wiąc może to zda- 
rzyć się przy ostrym zahamowaniu na 
nierównej nawierzchni tak jak i może być 
konsekwencją za szybkiego zakrętu. 

Tak czy inaczej, odczuwamy nagle, że 
tył wozu posuwa Jię w sposób niękontro- 
lowany w kierunicu poprzecznymi do jaz- 


dy. 

Rozpatrzymy wiec przebieg poślizgu 
według rysunku i. Wywolany przez zbyt 
dużą szybkość „m śliskiej nawierzchni 
spowodował. że tył wozu „ucickał* nam 
na prawo. Musimy więc natychmiast za- 

ować kierownicą (a nie hamulcem), 


skręcając ją z wyczuciem również w pra- 
wo, a dopiero po całkowitym opanowaniu 
wozu możemy zlekka przyhsmować Gay- 
byśmy natomiast skręcili kierownicą w 


1. Wyrównać poślizg przez »<ręcenie 
kół w stronę zgodną z kierunkiem zarzu- 
cenia tyłu. Skręt w przeciwną stronę spo- 
woduje obrócenie się całego pojazdu. 

2. Wyrównania poći zzu nie przeciągać 
gdyż może to spowudłować zarzucenie 
w drugą stronę | to w sposób mocniej- 


szy. 
3. Nie hamować + poślizgu. tym mo- 
temy go tylko powiększyć i przedłażyć. 


juk się zachować przy poślizgu? 


la uniknięcia tego zaleca się podczas 
chłodów, po ukończonym dniu pracy, 
spuszczać olej z miski olejowej silnika 
1 przechowywać w specjalnych ogrzewa- 
czach, a na drugi dzień, przed uruchomie- 
niem silnika, wlewać gorący olej, ogrzany 
do temperatury 50 — 60 stopni C. i gorą- 
c4 wodę. 

Ale na tym nie koniec. Jeszcze jedna 
niemiła niespodzianka czeka niedoświad- 
czonego kierowcę Po przyjściu rano do 
samochodu pozostawionego na noc na 
otwartym powietrzu lub w nieopałlanym 
pomieszczeniu przy temperaturze otacza- 
jącego powietrza poniżej minus 10 — 12 
stopni C, kierowca zaczyna uruchomiać 
silnik rozrusznikiem. W wyniku tego po 
10 — 15 minutach akumulator zostaje 
wyładowany. Dlatego też należy pamię- 
tać, że podczas mrozu silnik o każdej po- 
rze dnia należy uruchomiać korbą rozru- 
chową a nie rozrusznikiem, by ocalić aku- 
mulator. 


Nie należy również zapominać, że w 
skrzynce biegów i obudowach mostu, 
smar rownież krzepnie, wobec czego jazdę 
należy rozpoczynać z niższego biegu na 
małej szybxości i nie podrywać z miejsca 
samochodu, by nie ułamać zębów kół zę- 
batych. Kierowca powinien wyczuwać 
samochód i w czasie mrozów nie przecią- 
żać silnika i mechanizmu różnicowego 
szybkimi obrotami. 


lewo (rys. 2), to oczywiście „amiast zlik- 
widowania poślizgu, 


znacznie szybszym, dłuższym i niebezpie- 
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rys. 2 
czniejszym. Przód wozu stałby prawie na 
ei PE on skutek aama a = 
bęzwładni Lodśrockowej zrol - 
ny obrót, albo może i wi naokoło 


ięcej __. 

przodu. O tym jak aaże niebezpieczeń- 
stwo grozi takiemu „tańczącemu" i innym 
użytkownikoni jezdni, niewidzącym dokąd 
go wreszcie poślizg zaprowadzi, jedzą 
ci, którzy przyjrzeli się tego rodzaju wy- 
padkom na ulicach mia: lub na szosach 

Reguły opanowania poślizgu można 


tys 1 
1'16 w paru poniższych punktach, Jeżeli 
powstał on wskutek nadmiernej szybkości 
to: 


4. W momencie rozpoczęcia poślizgu 
nie tracić zimnej krwi i reagować na- 
tychmiast, inaczej samochód ulegający si- 
le bezwładności i uie da się opanować, aż 
do zatrzymania | rzeważnie na jakiejs 
przeszkodzie). 

5. Hamować i to lekko. można dopie- 
ro po wyrównaniu  poślireu kiedy wóz 
prowadzimy całkiem newnie. 


uczynilibyśmy goj 


Wskazówki powyższe stanowią zaled- 
wie część wiadomości i czynności kierow- 
cy zmierzających do przygotowania sa- 
mochodu na okres zimowy. 

Rozpatrzmy teraz zasady prowadzenia 
aroda w warunkach jesienno - zimo- 
wych. 

Przede wszystkim należy omówić zasa- 
dy jazdy po śliskiej drodze 

Podczas jazdy po śliskiej drodze (za- 
błocona droga polna, mokry asfalt, kostka 
drewniana,  oblodzony bruk, asfalt) 
zmniejsza się siła przyczepności kół z na- 
wierzchnią drogi i następuje poślig kół. 
Poślizg kół zjawia się tym szybciej ira: 

a) bardziej śliską jest nawierzchnia 
drogi (oblodzona lub mokra po deszczu), 

b) mniejszy jest poprzeczny przekrój 
opony kół pędnych (u Skody szybciej niż 
u Pobiedy lub Gaza — 51), 

c) bardziej zużyty jest bieżnik opony, 

d) mniejszy jest nacisk jednostronny 
kół pędnych, 

e) większą jest siła pociągowa, przeka- 
zywana na koła pędne (niższy bieg, a du- 
ża szybkość), 

Z rozważań tych można wyprowadzić 
następujące wnioski, praktyczne odnośnie 
Lazio, samochodu po śliskiej dro- 


1) samochód należy prowadzić na wyż- 
szym biegu (jeśli warunki ruchu drogowe- 
go na to pozwalają) lub też na niższych 
biegach, lecz z równomiernym  podawa- 
niem mieszanki bez gwałtownego naci- 
skania na pedał przyśpiesznika, 

2) zwiększając szybkość dbać o równo- 

mierne podawanie mieszanki, 
_„_ 3) w miarę możności nie zatrzymywać 
się ną śliskim miejscu, zwłaszcza na 
wzniesieniach; w razie przymusowego za- 
trzymania, ruszać z miejsca z możliwie 
małym podawaniem mieszanki, 

4) jeśli mimo małego podawania mle- 
szanki nie da się ruszyć z miejsca. nale- 
ży zwiększyć przyczepność kół pędnych 
z nawierzchnią drogi, przez  podsypanie 
pod koła plasku, ziemi, suchej trawy lub 
innego podręcznego materiału zwiększa- 
jącego przyczepność kół Należy także 
zastosować łańcuchy przeciwślizgowe lub 
też okręcić obręcz koła powrozem 

Małe wzniesienia należy pokonywać ż 
rozpędu lecz ostrożnie, wykorzystując siłę 


bezwładności samochodu i nie wyłączając 
sprzęgła. Podczas jazdy śliskiej dro- 
dze, zwłaszcza podczas ledzi, sprzęgło 


zmiany ble- 
gów, e jąc, że odłącz. od na- 
pędu silnika samochód straci kierowanie, 
ponieważ koła pędne tracą (i tak niewiel- 


ką) przyczepność z drogą. 

Jadąc po śliskiej drodze należy hamo- 
wać bardzo ostrożnie, naciskając na pe- 
dał stopniowo i kilkakrotnie przy włączo- 
nym sprzęgle. Jeśli samochód ujawnia 
skłonność do zarzucenia — zwolnić pedał 
hamulca, wyrównać samochód, podkręca- 
jąc kołem kierownicy w stronę zarzuce- 
nia i ownie przyhamować itd. 

Ogólnie mówiąc, używać hamulców 
należy możliwie jak najrzadziej, hamując 
przy tym płynnie, gdyż gwałtowne hamo- 
wanie niszczy bieżnik opony, okładziny 
szczęk hamulcowych i bębny, a przy nie- 
prawidłowo uregulowanych  hamuleach 
samochód, na śliskiej drodze, zarzuca 

Kierowca powinien pamiętać. że przez 
ostre hamowanie nie zawsze uniknie wy- 
padku, 

Zjeżdżając z długiego spadku (nie tyl- 
ko na śliskiej lecz i na suchej drodze) na- 

ży hamować silnikiem nie wyłączając 
sprzęgła, z przymkniętą przepustnicą po- 
wietrza. tym rodzaju hamowania 
do sił zmniejszających szybkość samocho- 
du dochodzą: 

1) siła oporu mieszanki przy przejściu 
jej przez układ zasilania i zawory, 

2) siła tarcia w silniku i 

3) część siły oporu mieszanki przy 
sprężaniu w cylindrach oraz siła tarcia 
w innych mechanizmach samochodu. 


(Dokończenie na str. 6) 


Franek otrzymawszy rozkaz wyjazdu 
wstał wcześnie + przygotował się nale- 
życie do drogi. Przyniósł iańcuchy prze- 
ciwśnleżne, oskard, przygotował piasek, 
zakrył samochód plandeką. 
Janek wolał w tym czasie próżnować.w 
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Początkowo jechali razem.. 


Już na punkcie kontrolnym Franek za- 
uważył, że Janek się spóźnia. 


A oto skutki lekkomyślności i próżniactwa. 


Franck przyjechał na czas wzorowo wy- 

konując zadanie a Janek przybył z opóź- 

nieniem. ładunck zmoczony — przyczyna 

— nieprzystosow. sle odpowiednio samo- 
chodu do jazdy w zimie. 


Uczumu sie na doświadczeniach Armii Radzieckiej 


RADŹ SOBIE SAM W TRUDNYM TERENIE $ ŻĘ. uśińczekia 


Doświadczenia kierowców bohaterskiej Armii Radzieckiej, zdobyte w latach wojny z faszystowskim najeźdzcą są dla nas 
niewyczerpanym źródłem przykładów jak w najtrudnicjszych okolicznościach dzięki doskonałemu wyszkoleniu można poradzić 
sobie samemu, zwalczyć przeszkodę i wzorowo wypełnić zadanie bojowe. 

Szereg potężnych operacji Armii Radzicckiej w których poważną rolę odegrały samochody, odbywało się w bardzo trud- 


nych warunkach terenowych i klimatycznych. Oprócz faszystowskiego wroga, śnieg, lód, mróz, 


błota i bezdroża utrudniały 


kierowcom wykonanie zadań od których zależało nieraz zwycięstwo. Wprowadzili oni jednakże szereg sposobów, dzięki któ- 


rym i tego nieprzyjaciela pokonywali. 


Wiedząc, że działanie odbywać się bę- 
dzie w trudnoprzekraczalnym  błotnistym 
lub zaśnieżonym terenie kierowcy przygo- 
towywali specjalne łańcuchy terenowe rys. 
1. różnych typów w zależności od posiada- 
nego materiału i terenu. Łańcuchy tereno- 
we zakładali kierowcy bądź przed jazdą 


rys 1 


w trudnym terenie, bądź też dopiero w 
drodze gdy koła „buksowały”. Wówczas 
jak pokazuje to rys. 2 łańcuch układali w 
kierunku jazdy, przywiązując go uprzed- 
nio do tarczy koła. 

Z chwilą gdy obrącając się koło wcią- 
gnęło łańcuch i obwinęło go dokoła sie- 
bie kierowca spinał go za pomocą specjal- 
nego zamka, Uważać przy tym należy by 


łańcuch zakładać możliwie wcześnie ponie- 
waż często się zdarza, że samochód wy- 
jedzie z wgłębienia wcześniej niż łańcuch 
obwinie się wokół koła a wówczas nie da 


rys. 2 


się go zapiąć. Kierowcy radzieccy nie uży= 
wali nigdy łańcuchów terenowych pod- 
czas jazdy po twardym gruncie a szcze- 

ie po szosie, ponieważ niszczą one 
wówczas bardzo silnie opony. Po przeby- 
ciu trudnego odcinka łańcuchy zdejmo= 
wano, 


s HACS ONAEIZATOR 


Wiemy wszyscy doskonale, że stal z ja- 
kiej wykonane są zewory samochodowe 
jest bardzo wysokiego gatunku i dlatego 
nadaje się do wykorz, stania na narzędzia 
No, dobrze powiecie, ale jakie narzędzia 
można zrobić zę starego zaworu? 

Otóż nie jedno. Można wykonać punk- 
tak, przebijak i śrub kręt Pierwsz dwa 
chyba są tak proste, e nie trze.. ich o- 


mawiać. Srubokręt wykonamy w sposób 
przedstawiony na ysunku. Po wytoczeniu 
z twardego drzewa "dprwiedniej rękoje- 
ści, stuczamy górną część talerzyka za- 
(ostrożnie, bo 


woru na płask, wiercimy 


twarde). dwa albo trzy otwory i następnie 

przykręcuny wkrętkami do rękojeści, po- 

tem dopiero szlifujemy koniec szej 
zaworowego na kształt śrubokręta, 


Dalszym sposobem pokonywania przez 
radzieckich kierowców trudnego terenu 
było stosowanie tzw. „mostka“, Urządze- 
nie to — składało się z poszczególnych ka- 
wałków drzewa z obu stron powiązanych 
liną. W wypadku ugrzeźnięcia kół przed- 
nich mostek umocowano i posługiwano się 
nim jak wyżej opisanymi łańcuchami tere- 
nowymi. W wypadku gdy ugrzęzły koła 
Rai sposób użycia mostks pokszuje rys. 


„Mostek“ podłożony pod przednie koła 
i przywiązany liną do tarcz kół tylnych 
stanowi oporę na którą wesąga się samo- 


"chód gdy lina rozpocznie się nawijać wo- 


kół kół napędzanych. 

W wypadku gdy kierowcy nie posiadali 
żadnego z urządzeń pomocniczych stosowa- 
li inne prostsze sposoby jak podkładanie 
belek. desek itp. 

Na rys, 4 pokazany jest sposób wydoby- 
cia koła za pomocą gałęzi drzewa (grubość 
jej winna wynosić od 80 do 150 mm) Spo- 
sób ten daje szczególnie dobre rezultaty 
w zastosowaniu podczas jazdy po gruntach 
z głęboką, grzązką powierzchnią. 


W wypadku, gdy koła nte najeżdżają 
dobrze na gałąż należy przywiązać ją tak 
jak pokazuje to rys. 5 za pomocą liny do 
tarczy. 


rys. 5 


Wymienione sposoby zawodzą jednakże 
często przy przekraczaniu rzeczek, stru- 
mieni itp. Wówczas to kierowcy radziec- 
cy jak pokazuje rys. 6 wbijali w ziemię 
kołki) w terenie lesistym drzewa) do któ- 
rych przywiązywali linę umocowaną dru- 
gim końcem do tarcz kół napędzanych. 

uruchamianiu samochodu lina okrę= 
cała się dokoła kół i samochód wydobywał 
się z przeszkody. 


rys. 6 


Zapoznanie się z tymi i innymi sposoba- 
mi stosowanymi przez kierowców Armii 
Radzieckiej dla pokonania trudnego tere- 
nu jest niezmiernie ważne. Żołnierz — kie- 
rowca musi bowiem umieć wykonać wzo- 
rowo każdy rozkaz dowództwa niezależnie 
od przeszkód naturalnych. 
kpt, Wilamowski 


Pamiętajmy przy przeprawie przez lód 


Rodzaj pojazdu i jego przy średniej temp. powietrza | Odległość między 
w ciągu ostatnich 8 dób. $ 
ciężor poszczególnymi pojaz- 
— 10C | od — 10% | od — 5 5 
1 niżej d6— Golleóg="O dami w m. 
1 2 4 5 
?ojazd gąsienicowy 
4—t 
8—t 
10—t 
20— t 
30 —t 
40—1 
50 —t 
60 — t 


"ojazdy kołowe 


2—t 

35—t 

gmr 

10—t 

15 —t 

Artyleria zmotory- 

zowena 

Ciężar Ciężar 
doala ciagrika 
3—: 35— t 
8—t 55 - t 
45- t 55— t 
imi À 12 —t 
31 —t 155 - t 


Najmniejsza grubość lodu w cm. 


Zapoznanie się przez żołnierzy linjo- 
wych z poniższymi wskazówkami prakty= 
cznymi przyczyni się do sprawniejszego 
wsiadania i skrócenia czasu potrzebnego 
dla załadowania samochodu. 

Przed wsiadaniem żołnierze zostają po” 
dzieleni na grupy, które mają wsiadać do 
poszczególnych samochodów. Jeżeli zała= 
dowanie odbywa się z planem, wówczas 
na komendę „do samochodu* wymieniona 
grupa ustawia się w szeregu po prawej i 
lewej stronie na wysokości tylnego koła 
(patrz rys. 1). Jeżeli natomiast naładowa= 
nie następuje na szosie lub drodze cała 
grupa ustawia się po prawej stronie samo+ 
chodu w dwuszeregu na wysokości prae 
wego tylnego koła (patrz rys. 2). W wy= 
padku gdy samochód jest kryty, wówczas 
zawsze pododdział ustawia się w dwusze= 


DOO 


DOO 


reguna samochodzie, (patrzrys. 3). Przed 
wsiadaniem zależnie od rozkazu broń na- 
leży zabezpieczyć lub rozładówać. Na ko= 
mendę „na miejsca” żołnierz stojący piere 
wszy w szeregu, oddaje karabin stojące= 
mu za nim. Następnie jeżeli stoi po pra- 
wej stronie samochodu, stawia lewą noe 
gę na tylne koło, rękoma chwyta za góre 
ną krawędź skrzynki ładunkowej i prze- 
suwa prawą nogę przez ścianę. Po wejściu 
do samochodu odbiera karabin i zajmuje 
miejsce na pierwszej ławce siadając twa= 
rzą w kierunku jazdy. Inni żołnierze pra= 
wego rzędu wsiadają w ten sam sposób 
zajmując miejsca na przednich ławkach 
kolejno od lewej do prawej strony. Na 
pierwszej ławce należy pozostawić po le- 
wej stronie jedno wolne miejsce dla do- 
wódcy grupy. 
A 


II 


DOO 
DOO 


Żołnierze stojący w szeregu po lewej 
stronie samochodu stawiają prawą nogę 
na tylnym kole a lewą nogę przerzucają. 
Po wejściu do samochodu 1 Ga ka= 
rabinu zajmują miejsca na tylnych ław= 
kach od prawej do lewej strony. Ostatni 
wsiadający z prawej i lewej strony zaje 
mują środkową ławkę, 

Dowódca grupy (pododdziału) po wyze 
naczeniu obserwatorów wsiada na końcu, 

Żołnierze siedzący na tylnej ławce z 
prawej i lewej strony winni obserwować 
urządzenia zamykające tylną ścianę SA= 
mochodu. 

Przy wsiadaniu więc na samochód mu- 
stmy pamiętać o następujących zasadach: 
— przed wsiadaniem karabin oddajemy 

do potrzymania stojącemu za nami żoł- 

nierzowi, 

— wsiadzjąc z lewej strony samochodu, 
stawiamy na kole prawą nogę. lewą 
zaś przerzucamy przez ścianę, wsiada- 
jąc z prawej strony odwrotnie ławki 


Z 
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A 


N 
ISS] 


SONNY 
wu 


IE 


winny być zrimowane przednie I tyle 


ne pa końcu zać środkowe, tak ażeby 
ci którzy osiedają pierwsi nie przesz 
kadzali wsiadającym po Ich, 

— przy lajewaniu na placach wsiada się 
jednocześnie z prawej i lewej strony 
samochodu, nrzy ładowanin na szosie 
drogach wsiada sią tylko z prawej 
strony, lub z tylu gdy samochód jest 


kryty. 
kpt. Fopp Tadeusz 


S$taranne przygotowanie samochodu do drogi 
podstawą wykonania zadania w zimie 
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PRZYGOTOWANIE 1 JAZDA SAMOCHODEM W ZIMIE 


(Dokończenie ze str. 4) 


Rozpoczynając hamowanie silni 
zdjąć nogę z pedału przy 
` nie wyłączając sprzęgła, zie! 
ciskać na pedał hamulca. Przy gwałtow- 
nym naciśnięciu na pedał silnik może 
zgasnąć. Jeśli zjeżdżając z długiego 
spadku, kierowca ujrzy z daleka grożące 
mu niebezpieczeństwo, powinien szybko 
wyłączyć sprzęgło i przejść na niższy 
bieg (2-gi a nawet 1-szy), następnie, nie 
wyłączając sprzęgła, ostrożnie przyhamo- 
wywać samochód. W tym przypadku na 
obniżenie szybkości wpłynie: po pierwsze 


stosunek przekładni kół zębatych, 
krzynki biegów i po drugie — działanie 
zczęk hamulcowych na bębny kół samo- 
chodu. Gdy samochód sziągnie żądaną 
szybkość, należy dać silnikowi odpowied- 
nie obroty, zdejmując nogę z pedału hi 
mulca, w przeciwnym bowiem razie si 
nik zgaśnie. W razie konieczności za- 
trzymania samochodu, kierowca powi- 
nien obliczyć drogę hamowania i zahamo- 
wać zwykłym sposobem, |. wyłączyć 
sprzęgło i dać silnikowi potrzebne obro- 
ty, by nie zgasł. 


Droga hamowania 


Droga Troga hamowania w metrach 
(OŚ: 
sj ad: w m/sek bez | Sucha szosa | Mokra szosa | Droga Droga 
/godč | hamowania | osfaltowa | asfaltowa | „gniężon, | oblodzona 
1 zwykła i zwykła (gołoledz) 
5 1,39 0,16 0,21 0,49 0,65 
10 218 0,55 0,88 1,96 262 
15 447 147 2,22 443 8,91 
20 3,56 2,60 3,90 7,30 10,50 
30 8,88 5,90 8,80 17,40 28,60 
40 nm 100 1570 | 31,50 41,80 
30 13,89 1640 24,60 19,20 65,20 
70 „ 1944 32,10 18,20 96,30 123,40 
100 27,78 65,50 98,30 196,70 255,50 


Por. Umiński 


Zbliża się okres zimy i związane z tym 
trudności w. uruchomieniu - samochodu. 
Zdarzają się częściej wypadki zatkania 
przewodów benzynowych. Kierowca chęt- 
nie myje ręce wewnątrz garażu w benzy- 
nie spuszezonej 2 baku niż to czynił la- 
tem, gdy mył się zewnątrz garażu w wo- 
dzie z pod kranu. Z powodu mrozów 
resztki benzyny wolniej parują gdyż brak 
ciepłych promieni słońca. 


W związku z tym chciałbym podzielić 
się z kolegami swoim doświadczeniem i 
podać kilka rad i wskazówek oraz ostrzec 
Kierowców przed niebezpieczeństwem gro- 
żącym przy niewłaściwym obchodzeniu się 
z benzyną etylizowaną, używaną do napę- 
du naszych samochodów. 


Skład płynu etylowego, który używa się 
w mieszaninie z benzyną w dość dużym 
procencie bo od 10 — 25% składa się z 
następujących związków chemicznych: 
czteroctylku ołowiu, dwutlenku etanu, 
benzyny lotniczej i barwnika. Najgroźniej- 
szym dla człowieka z tych związków jest 
czteroetylek ołowiu, który działa zabój- 
czo na organizm a przy tym bardzo za- 
maskowanie. Dostawszy się na skórę przy 
myciu rąk. czv przypadkowym rozlaniu, 
płyn etylowy znajdujący się w benzynie 
etylizowanej nie powoduje w pierwszym 
momencie żadnych zmian, gdyz skóra nie 
boli, nie swędzi, nawet nie śladów zaczer- 
wlenienia. 

Nie należy się jednak tym uspokajać. 
Benzyna wyparowuje pod wpływem cie- 


pracować przy benzynie etylizowanej 
w gumowych rękawiczkach, 

zmywać często w  nafcie narzędzia, 
które stykały się z benzyną etylizowa- 
ną w czasie pracy jak: węże, miarki, 
klucze itp. 

myć ręce i opłukiwać twarz po pracy. 
nie przystępować do pracy w odzieży 
© której wiemy. że jest zakażona, 

nie pracować przy benzynie ctylizo- 
wanej na czczo i nie jeść w czasie 
pracy, 

nie ssać benzyny ustami przy pomocy 
węży. także nie pezeómchiwać usta- 
mi przewodów benzynowy: 

ze względu na rozterek "nie palić 


ZASAD 


Z BENZYNĄ ETYLIZOWANĄ 


STRZ 


i 
pła a Rok ołowiu przenika bezbo- 
leśnie do organizmu, gdzie zaczyna swą 
zabójczą działalność, wywołując duszność, 
zawroty głowy itp. Płyn etylowy dostając 
się do organizmu przez jamę ustną jest 
przyczyną wymiotów. Większa jego ilość 
powoduje silne zatrucie, a nawet śmierć. 

Dlatego też przy obchodzeniu się z ben- 
zyną etylizowaną trzeba zwracać dużą u- 
wage, aby nawet kropla płynu nie dosta- 
ła się na skórę. Jeżeli jednak pomimo o- 
strożności benzyna etylizowana dostanie 
się na ręce czy twarz. należy je natych- 
miast zmyć czystą benzyną lub naftą, a 
następnie ciepłą wodą z mydłem. Musimy 
pamiętać o tym, że płyn etylowy nie roz- 
puszcza się w zimnej wodzie, dlatego nie 
wskazanym jest zmywanie tylko wodą, 
natomiast rezpuszcza sie w płynach tłu- 
stych. 

W przypadku gdy benzyna etylizowana 
dostanie się do oczu należy natychmiast 
przemyć je roztworem soli kuchennej. Ro- 
bimy to w następujący sposób. rozpusz- 
czamy O,9 litra soli kuchennej w litrze 
wody i umaczaną w tym płynie watą czy 
czystą szmatką przecieramy kilkakrotnie 
oczy, następnie zaś spłukujemy je ciepłą 

Zdarza się, że niedoświadczony kierow- 
ca przedmuchując ustami przewody ben- 
zynowe połknie trochę benzyny etylizo- 
wanej, W tym wypadku należy niezwłocz- 
nfe zwrócić się do lekarza, który zarządzi 
przepłukanie żołądka. Gdy kierwca nie ma 
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papierosów, prymusów, czy też lamp 
z odkrytym ogniem w pobliżu benzy- 


PRACY 


PIERS na etylizowanej benzy- 
nie, 

w przypadku najmniejszych objawów 
zatrucia natychmiast meldować o tym 
przełożonym. 


Przestrzegając powyższych wskazówek 
ochronimy siebie od zabójczych, szkodli- 


wych dla organizmu skutków benzyny 


etylizowanej. 


hamo- 
(za- 


Z podanej niżej tatbeli drog 
wania wynika, że na śl 
śnieżona, oblodzona), namowania 
gwałtownie wzrasta i zależy caikowi 
od szybkości, wskutek czego na li 
drogach szybkość jazdy nie powinna prze- 
kraczać 30 — 40 km, gdyż nawet przy ta- 
kiej szybkości droga hamowania wynosi 
17 — 31 m, co oczywiście wymaga od 
kierowcy umiejętnego jej określenia 

Hamując silnikiem nie należy w żad- 
nym wypadku wyłączać zapł 
waż zasysane do 
plając się jako nies 
z gładzi cylindrowej 
misce olejowej silnika. 


Zimą kierowcy samochodów jednostek 
wojskowych, zmuszeni będą jeżdzić po 
drogach nieuprzątniętych, a często nawet 
w terenie pokrytym śniegiem Jazda po 
Śniegu jest nie łatwa. Koła samochodu 
grzęzną w śniegu jak w miękkim grun- 
cie, stawiając opór. Krótki odcinek za- 
śnieżonej drogi można przebyć z wyłączo- 
nym silnikiem, wykorzystując siłę bez- 
władności samochodu. należy przy tym 
jednak mocno trzymać kierownicę. ponie- 
waż przednie koła mogą napotkać różne 
przeszkódy i samochód zarzuci. kierowca 
zaś powinien być przygotowsny w każdej 
chwili do wyrównania semochodu w stro- 
nę przeciwną zarzuceniu. 


Jeśli zaśnieżony odcinek drogi j 
gi, trzeba dojeżdżając do niego p 


dłu- 


EŻ SIĘ! 


BENZYNY 
ETYLIZOWANEJ 


możności wezwać pomocy lekarskiej do- 
brze jest napić się jak nojwięcej mięka 
lub wypić kilka jajek surowych. Bisłko 
znajdujące się w tych pokarmach neutra- 
lizuje w dużym stopniu szkodliwą dział: 
ność czteroetylku ołowiu. Jeżeli w pobliżu 
znajduje się apteka można kupić 50 — 60 
miligramów siarczanu magnezu i wypić w 
postaci 10 25% roztworu z wodą. 


wać, przejść na niższy bieg i jechać 


przy tym unikać straty szybkości i nie za- 
trzymywac się, by nie spowodować pośli- 
2zgu kół. Ślizgające się koła szybko wyko- 
pią w śniegu głębokie koleiny, wskutek 
czego tylny most samochodu osiądzie na 
śniegu. W tym przypadku należy zgasić 
"silnik, wykopać w śniegu dołek pod tyl- 
nym mostem, podłożyć pod koła jakikol- 
wiek materiał zwiększający ich przyczep- 
ność z nawierzchnią drogi i, na niższym 
biegu z równomiernym podawaniem mie- 
szenki, wyprowadzić  ugrząźnięty samo- 
chód na dobrą droge Jeśli zabiegi te nie 
„wać do pomocy drugi ss- 

holując, wyciągnie go 2 
zsśnieżonego odcinka drogi. 

Przewidując jazdę po rozmytych przez 
deszcz drogach gruntowych lub w terenie, 
kierowca obowiązany jest włożyć łańcu- 
chy przeciwślizgowe na przednie koła sa- 
mochodu. 


zbliżając się do ciężkiego odcinka dro- 
ie koleiny, słaby grunt, 


gi (błoto. głęb 


m gruncie i dokładnie roz- 

poznać drogę: zbadac głębokość koleiny 
oraz glębokość wody na drodze, st 
gruntu, poszukać drogi objazdowej i j 
jej nie ma, zasypać głębokie koleiny zi 
miş lut chrustem, po czym rozpocząć: ja- 
„zdę, starając się wprowadzić koła samo- 
chodu w dawną koleinę (lub też jechać 
„by kołeina biegła przez środek samo- 
du), unikając ostrych skrętów kierow- 
co zwiększa stawiany jeździe opór i 
powoduje poślizg kół. 


Jęśli dalsza jazda na ciężkim odcinku 
drogi staje się niemożliwą. nie należy 
zwiększać dopływu mieszanki dla prze- 
by pozostałej drogi, jest to niewłaści- 


wy sposób, gdyż ślizgające się koła wyko- 
pią dołki 1 tylny most samochodu oprze 
unt W tym przypadku należy 
ż posuwać się tyłem, jadąc śladem 
downej koleiny. Jeśli jednak samochód 
da się wyprowadzić i rozpocznie się 
g kół, należy podkopać grunt pod 
m tylnym i przednią osią i ponow- 
zpocząć jazdę lecz na przemian: raz 
da AST drugi raz w ył. Jeśli 1 ten spo- 
sób nie pomoże, wówczas nie pozostaje 
nic innego. jak unieść podnośnikiem koła 
(każde z osobna) i wzmocnić pod nimi 
grunt, podkładając żwir, deski, chrust itp. 
Na zakończenie chciałbym jeszcze raz 
podkreślić, że praca. kierowcy: 7 okresie 
$ „zimowym jest trudna í bardziej 
skomplikowana, aniżeli latem, lub. wiosną, 
wymaga ona od niego dużego zasobu wia- 
dommości, specjalnej uwagi i ostrożności 
tak podczas jazdy po mieście, jak a poza 
miastem. 


WALCZYMY: 


Często podajemy wskazówki o tym. jak to lub owo usprawnić i ulepszyć, pl- 
szemy o tym, jak należy oszczędzać tabor mechaniczny, gdyż stanowi on wl 
Państwa; tlumaczymy, że przestępstwa wobec kodeksu drogowego nie tylko zagra- 
żają nam kicrowcom. ale i Innym. mp. przechodniom. Nie wszyscy jednak czytają 
to, co my piszemy, albo też po przeczytaniu zapominają. Przykładem kierowcy, 
który lekceważył nie tylko przepisy drogowe. ale i ostrzeżenia starszych kolegów, 
który uważał, że nie ma wokół niego rozsądniejszych i bardziej doświadczonych, 
był nieżyjący już kierowca ciągnika kołowego. 


Szosą pierwszej klasy jechał ciągnik ko 
łowy z dóżą przyczepą dwuosiową, na 
kołach bliźniaczych, załadowaną materia- 
łami gospodarczymi. Na przyczepie sie- 
działo 5 robotników rolnych. Kierowca 
ciągnika, zbliżając się na odległość okolo 
600 m do miejsca pokazanego na rysun- 
ku, minął tablicę ostrzegawczą ze zn. 
zakrętu i dodatkową informację: „duży 
spadek". Bagatelizując zupełnie to ostrze- 
żenie, wyłączył przekładnię na luz i nie 
hamując jechał dalej z rozpędem. Pociąg 
drogowy nabierał stopniowo szybkości, aż 
doszedł do około 70 km na godzinę. Teraz 
kierowca zastanowił się widocznie, że 
trzeba hamować i to mocno, bo inaczej 
niemożliwe będzie przejechanie zakrętu. 
Ale niestety zapomniał o tym, że przycze- 
pa z hamulcami penumatycznymi nie by- 
ła hamowana, bo ciągnik nie miał in: 
lacji hamulcowej powietrznej, tylka m 
chaniczną. Próby zwolnienia tempa jazdy 
nie dawały rezultatu, wstawienie biegu 


nie powiodło się również ze względu nw 
za duże obroty kół ciągnika i skrzyni bie" 
gów. Gwałtowne naciśnięcie nożnego -ha- 
mulca zatrzymało na chwilę koła tyln= 
„ skierowując go na lewą stronę 
Dalsze wypadki potoczyły się z 
błyskawiczną szybkością. Cały ciągnik 
drogowy, ważący okolo 12 ton, przejechal 
krawę rozbijając płot, uderzył w róg 
jomu ʻA); tu ciągnik stracił przednie Je- 
we koło oraz caly tylny most i rozłama* 
ny na pół pchany by? przez przyczepę 
a (B), gdzie został wraz z czę- 

ln  pociągowego — przyczepy 

Przyczepa natomiast, złamawszy dwa 
drzewa, skręciła lekko w prawp i rozbiła 
się o róg murowsnego domu (C), wywa- 
ściany: W czasie A Sen 


plut. Milczarek F. 


Wzorewi kieroucy wyrnieniają doświadczenia 


OBSŁUGA NADWOZIA POBIEDY 


Nadwozie samochodu „Pobieda* składa 
się z tłoczonych arkuszy blachy i kształ- 
towników metalowych. spawanych ze s0- 
bą punktowo. W wielu miejscach celem 
wzmocnienia nadwozia zastosowano spa- 
wanie acetylenowe i elektryczne na dłu- 
gich stykach. Grubość blachy używanej 
do budowy nadwozia Pobiedy wynosi od 
0,8 do 2,0 mm. 

Krótka rama w przedniej części nad- 
wozia służy do zawieszenia silnika i prze- 
dnich kół, Umocowanie jej jest pewać 
i proste przez przykręcenie jej śrubami 
do podłogi wozu. Celem wzmocnienia za- 
stosowano dwa wsporniki połączone śru- 
bami z przednią ścianą nadwozia. 

Krótka rama Pobiedy nie przechodzi 
pod całym wozem dzięki temu udało się 
osiągnąć duży prześwit dolny a równo 
cześnie niewielką wysokość wozu, Samo- 
niosące nadwozie jest całkowicie sztyw- 
ne i pewne, gwarantujące bezpieczeństwo 
podróżnych nawet podczas gwałtownego 
zderzenia. 

Głównymi punktami obsługi nadwozia 
są drzwi i okna. Zajmiemy się więc naj- 
pierw budową drzwi. 

Składają się one z tłoczonej blachy, 
grubości 0,9 mm w dwóch częściach ze 
wnętrznej i wewnętrznej. Pomiędzy nimi 
znajduje się aparat do podnoszenia szyby. 

Drzwi umocowane są na dwóch zawia- 
sach 14 i 17, zaś ich ruch jest ograniczo- 
ny cięgłem „16. W położeniu zamkniętym 
umocowanie drzwi jest utrwalone noskiem 
2, trafiającym w uchwyt na słupku nad- 
wozia pomiędzy drzwiami. Nosek winien 
wchodzić w uchwyt na minimum 6 mm. 

Okucie w które trafia zamek drzwi jest 
umocowane na śrubach do nadwozia w 
sposób pozwalający na regulację jaknaj- 
ściślejszego dolegania drzwi. Zewnętrzna 
klamka drzwi jest umocowana na śrubach 
(4) a wewnętrzna jest zabezpieczona na 
sworzniu konsolki trzymanej śrubami 12. 
Zamek drzwiowy jest zablokowany przez 
wciśnięcie przycisku 7, w którym to poło- 
żemiu. nie da się drzwi z zewnątrz otwo- 
rzyć klamką. Przednie drzwi zamykają 
się również i kluczykiem ze strony ze- 
wnętrznej. 

Całę nadwozie zaopatrzone jest w szy- 
by nierozpryskujące „stalinit* o grubości 
6 mm. 


ki ające 
klamkę, 5 — śruby trzymające zamek, 6 
— zumowe 


la drzwi, 7 — przy- 


sł 
enim ruchu drzwi, 17 — dolny 


wins, 18 — Śruby trzymające dolną po 
rzeczki; acz". opuszczającego Szy- 


wyjęcie szyby z drzwi przeprowadza 
się Eosi calkowicie prosty, przy któ- 
rym należy pamiętać, że szybę wyjmuje 
się przez okno do wewnątrz a nie na ze- 
wnątrz. Umocowanie nowego szkła w ry- 
nience uzyskujemy przez zastosowanie 
tamy gumowej 1,5 do 2 mm, grubej, pod- 
łożonej pomiędzy rynienkę a szkło. 

Sposób wymontowania wewnętrznej 
klamki pokazuje załączony rysunek. Ce- 
łem ułatwienia równoczesnego nacisnię- 
cia talerzyka i wyjęcia z zabezpieczenia 
klamki zaleca się stosować drewniany 
„widelec” pokazany na rysunku. 

Szyba przednia składa się z dwóch czę- 
ści. umocowanych w specjalnym uszczel- 
nieniu gumowym. Wymiana szyby przed- 
niej wymaga równocześnie pracy 2 osób. 
Szkło wyjmuje się nazewnątrz po odkrę- 
ceniu środkowego słupka, a wkłada się po 


prźyklejeniu uszczelniania gumowego do 


a samochodu Pobieda, jest umo- 
ana na wieszakach w przedniej części 
nadwozia i otwiera się od przodu do góry 
w tył, Celem łatwiejszego otwierania 
i wyrównania wagi maski, posiada ona 
przy swym zawieszeniu sprężyny. Cięgło 
otwierające zamek maski, przebiega w 
pancerzu aż do rękojeści umocowanej 
pod deską rozdzielacza po prawej stronie. 

Zabezpieczenie maski przed samootwo- 
rzeniem się umieszczone jest pod linią 
stycz. maski z osłoną chłodnicy. Po 
zamknięciu maski rękojeść pociągnięta do 


400 


> 
1 — klamka, 2 — zabezpi 


sworzeń klamki, 7 — drewniane „widelce“ 


otwarcia musi być wciśnięta spowrotem 
inaczej maska pozostanie tylko zat 
nięta na zabezpieczniku. 

Obsługa nadwozia Pobiedy. 
się do utrzymywania go w c: ości, sma- 
rowania i regulowania zawiasów i zam- 
ków oraz ewentualnego wymienienia zu- 
żytych lub uszkodzonych / mechanizmó 
Smarowanie połączeń, zamków i zaw 
sów jest konieczne celem uniknięcia rdze- 
wienia, skrzypienia i nadmiernego zuży- 
wania się. Dokładny wykaz punktów sma- 
rowania nadwozia podajemy w innym 
miejscu. 


ogranicza 
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Sposób wyjmowania klamki wewnętrznej. 
leczenie, 3 — talerzyk, 4 — podkładka, 5 — sprężyna, 6 — 


do naciśnięcia talerzyka i sprężyny, 


-Zołnierze liniowi poznają samochód 


Nasz nowy dział „Żołnierze liniowi po- 
znają samochód“ rozpoczynamy objaśnie- 
niem określenia samochodu i jego głów- 
nych elementów. 

Samochód jest pojazdem poruszającym 
się dzięki sile napędowej  przenoszonej 
z Silnika na koła pędne. Źródłem siły mo- 
że być silnik pracujący na paliwie lek- 
kim (benzyna) bądź na paliwie ciężkim 
(olej pogazowy inaczej ropa naftowa). 

Nieliczne samochody posiadają również 
silniki tlektryczne bądź parowe. 

Samochody w zależności od budowy i 
przeznaczenia dzielą się na cztery zasad- 
nicze odmiany do odróżnienia na pierwszy 
rzut oka. 

Zajmijmy się najpierw samochodem 0so- 
bowym pamiętając, że jego dwa zasadni- 
cze elementy nadwozie i podwozie różnią 


ziem. Podajemy to do waszej wiadomości, 
dlatego żebyście wiedzieli z góry, że w sa- 
mochodzie ciężarowym czy w autobusie, 
które będziemy omawiać w kolejności 
główne zespoły podwozia są w zasadzie 
takie same jak w osobowym. 


u 


Przyjrzyjmy się załączonemu rysunkowi. 
Przedstawia om samochód osobowy śred- 
niej wielkości zdolny do przewożenia 4 
osób. Rysunek wykonany jest w ten spo- 
sób, że przez „przezroczyste“ nadwozie wi- 
dzimy podwozie i jego zespoły. Objaśnie- 
nia literowe w górze rysunku dotyczą tyl- 
ko nadwozia podczas gdy cyfry wskazują 
zespoły podwozia. 

a — zderzak przedni, b — błotnik przed- 
ni prawy, c — osłona chłodnicy, d — na- 
jaśnica (reflektor), e — maska silnika, f — 
błotnik przedni lewy, g — szyba przednia, 
h — dach, i — drzwi przednie z oknem, 
j — siedzenie przednie prawe, k — sie- 
dzenie przednie lewe, 1 — drzwi tylne 
z oknem, ł — siedzenie tylne, p — okien- 
ko tylne, m — lewy tylny błotnik, n — ta- 
= numeru rejestracyjnego, o — zderzak 


ny. 

1 — chłodnica, 2 — silnik, 3 — obręcz 
koła, 4 — opona, 5 — obudowa sprzęgła, 
6 — skrzynia biegów, 7 — hamulec ręcz- 
ny, 8 — wał napędowy, 9 — koło kierow- 
nicy, 10 — rama, 11 — wzmocnienie ramy, 
12 — tłumik, 13 — wyrównywacz, 14 — 
opona, 15 — pokrywa obręczy, 16 — obręcz, 
17 — wieszak tylnego resoru. 
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TECHNIKA, 48> 


W działe „Za Ki 
tytuł „Technik 
znaliśmy się już z 
chodów, 
wan: 
przemysł 

Dziś z 
chodow: 
pracach 


noszącym 


ZSRR orsz w pi u obrotu towa- 
rowego. 
Znajomość budowy ż samochodo- 


wych potrzebna jest szcz: 
rzom służby samochodowej, słu 
jedno: 
z nimi przy 


Żórawie jeżdżące można 
dwie grupy zależnie od tego © 
wane na podwoziach samochodowych czy 
też na podw ch specjalnych. 

Żórawie jeżdżące posiadają zazwyczaj 
dwubębnową wciągarkę do podnoszen 
ciężarów i wówczas mogą pracować rów= 
nież ch m lub łyżką jako koparki. 
Każdy bęben jest any oddzielnym 
sprzęgłem, co umożliwia niezależną pracę 
przy różnym osprzęcie, Wciągarka do pod- 
noszenia i opuszczania wyciągnika jest 
budowana przeważnie jako jednobębno- 
wa, jedynie w żurawiach dużych, awaryj- 
nych — dwubębnowa. Wciągarka jest na- 
pędzana przekładnią ślimakową z hamul- 
cem utrzymującym wysięgnik z ciężarem 
w dowolnym położeniu. Maksymalne pod- 
niesienie wysiągnika ogranicza automaty- 
czny wyłącznik. 

Platforma. może być obracana o 360 
w obu kierunkach, dzięki zastosowaniu 
specjalnych skrzynek. przekładniowych. W 
żurawiach budowanych na podwoziach sa- 
mochodowych do zmiany kierunku ruchu 
platformy wykorzystywana jest nka 
biegów sumochodu (bieg przedni i wstecz- 
ny). 


ryś. 1 


Napęd platformy i mechanizmu podno- 
szenia żurawi budowlanych na podwoziach 
samochodowych jest uzyskiwany od silni- 
ka samochodu za pomocą przekładni zęba- 
tych łub łańcuchowych albo od dodatko- 
wego silnika ustawionego na platformie 
obrotowej żurawia. Istnicją również roz- 
wiązania, w których silnik spalinowy jest 
sprzęgnięty z prądnicą. która zasila ener- 
£ią elektryczną silniki poszczególnych me- 
chanizmów. 


rys. 2 


Rys. 1 przedstawia żuraw na normalnym 
podwoziu samochodu ciężarowego ZIS-6. 
Posiada on dodatkowe łapy dla ustawienią 
na stałe" uniemożliwia to przejazd podczas 
podnoszenia ciężaru, lecz pozwala na zna- 
czne zwiększenie udźwigu 

Jeden z najnowszych modeli tego 
wia (rys. 2) jest dowżny na podwoziu sa- 
JAZZ-200. Posiada on wysięg 
długości 7.5 m, który może być wydłużany 
do 12 m. Ustawiony na podpórkach ma u- 
dźwig 5 t, bez podpórek 3 t. 

Podnoszenie ciężaru i opuszczanie wysię- 
gnika może być wykonywane niezależnie 
i jednocześnie co skraca czas ładowania. 

W wojsku jak już mówiliśmy wyżej żó- 
rawie samochodowe mają zastosowanie 
w saperskich pracach ziemnych przy bu- 
dowie mostów oraz także jako wyciągarki 
i holowniki uszkodzonego sprzętu motory- 
zacyjnego. 


4akKIEROWNICĄ 7 


O 


Wymieniamy. 


P DOŚUDIARCZENIA 


Kpr. Czesław uszko 


NARADA 


(Dokończenie ze str. 1). 

Po 10-minutowej przerwie nastąpiła 
najciekawsza część narady — dyskusja, 
Podstawą do niej były: zadania: referat i 
list starszych kolegów. Oto wypowiedzi z 
obszernej i ciekawej dyskusji. 
"== 


St. strz. Zieliński z Luburtowa zapytu- 
je: Czy istnieje jakaś reguła dotycząca 
położenia rąk na kierownicy samochodu 
podczas wykonywania zakrętu? 

Otóż, jak na pewno sami zauważyliście 
w praktyce, trzymanie rąk na kole kie- 
rowniczym jest w wielu wypadkach uza- 
leżnione od budowy pojazdu. To znaczy, 
że odległość kierownicy od oparcia, kąt 
jej nachylenia, wysokość od podłogi lub 
siedzenia, wreszcie sam układ koła 


(z dwiema, trzema lub czterema szpry- 
chami) decydują w dużej mierze o wygo- 
dnym, nie męczącym ale pewnym trzy” 


2 


maniu kierownicy. Zasada, jaka odnosi 
się nie tylko do zakrętów ale i do jazdy 
po prostej, jest trzymanie rąk na kierow- 
nicy w pozycji umożliwiającej jak naj- 
szybsze i  najskuteczniejsze poruszanie 
nią, w zależności od niespodziewanej prze” 
szkody czy wydarzenia na jezdni. b 

Rozpatrzymy więc przebieg poślizgu 
według rys. 1 Wywołany przez zbyt dużą 
szybkość na śliskiej nawierzchni spowodo- 
wał, że tył wozu „uciekał* nam na prawo. 
Musimy więc natychmiast zareagować kie- 
rownicą (a nie hamulcem) skręcając ją 
2 wyczuciem również w prawo, a dopiero 
po całkowitym opanowaniu wozu możemy 
zlekka przyhamować. Gdybyśmy nato- 
miast skręć kierownicą w lewo (rys. 2) 
to oczywicie zamiast złikwidowania po- 
lizgu, uczynilibymy go znacznie szybszym 
i dłuższym i niebezpieczniejszym. Przód 
wozu stałby prawie na miejscu a tył, na 
skutek działania siły bezwładności i od- 
środkowej zrobiłby pełny obrót albo może 
i więcej naokoło przodu. O tym jak duże 
ieczeństwo grozi takiemu „tańczą- 
i innym użytkownikom jezdni, nie- 
widzącym dokąd go wreszcie poślizg za- 
prowadzi, wiedzą ci, którzy przyjrzeli się 
tego rodzaju wypadkom na ulicach miast 
lub na szosach. 

Przechodząc do ułożenia rąk podez: 
zakrętu, musimy powiedzieć, że najważ- 
niejsza jest pozycja rąk przed zakręce- 
niem, gwarantująca sprawne wykonanie 
zakrętów. Tak więc przy zakręcie w pra- 
wą stronę kładziemy prawą rękę z góry 
na koło kierownicy, możliwie wysoko, a 
lewą od spodu trzymamy na umówionej 
poprzednio linii, u dołu. Wskazuje to ry- 
sunek 1. Układ taki jest konieczny dla- 
tego, żebyśmy nie musięli przekładać rąk 
podczas zakrętu. Zmiana kierunku jazdy 
w lewo odbywa się w odwrotnym ułoże- 
niu rąk, z tym, że przy większym promie- 
niu zakrętu, nie musimy lewej ręki kłaść 
tak wysoko i z góry. 


RKTYWU 


Szer. Bosowski — 
rowca powinien u: 
skiego, stwierdzając, 


ówił, że każdy kie- 
się języka rosyj- 
że jego znajomość 


przyczyni się do lepszego opanowania 
przodującej techniki radzieckiej. Zadekl. 
rował on pomoc kolegom w u 


języka rosyjskiego podki ając. że 
to najlepsza odpow 
pokój. 

chor. Fiisak — apelo 
żołnierze dąży 
„Wzorowy Żołnierz i 
ca“ przez usilne szkolenie się i wzorową 
służbę. Jako były przodownik pracy, czło- 
nek. PZPR — szer. Górecki nawiązując 
do.obecności  przedstawicjeli  budowni- 
czych „Nowej Huty oświad. uczynię 
wszystko, aby w wojsku 
wym żołnierzem i osiąg 
miano przodownika wyszk 
go i politycznego jako osobisty wkład 
urzeczywistnienie Manifestu II Świat: 
wego Kongresu Pokoju. 

Były korespondent „Sztandaru Mlo- 
dych“ szer. Klimczyk — powiedział 
musimy w naszej codziennej pracy opic- 
rać się o pomoc organizacji partyjnej i 
ZMP-owskiej, która pomoże nam w szko- 
ieniu.  Wprowadźmi „piątkowy“ system 
nauczania, a niewątpliwie będą osiągnię- 
cia. Popularyzujmy osiągnięcia kolegów i 
Korzystajmy w szerokim zakresie z pr 

Wzorowy podoficer, żoł- 


lepszego opanowania broni, którą wal- 
czymy o pokój. Zwrócił uwagę i pr. 
czył żywe obrazy z walk frontowych o 
wyzwolenie naszej ojczyzny. 

W dyskusji głos zabierało jeszcze wielu 
żołnierzy poruszając i dając wnioski do 
omówienia we w kich dziedzinach na- 
szego życia wojskowego, ze szczególnym 
uwzględnieniem oszczędności i rozwoju 
sportu. Dyskusję podsumował oficer Led- 
wos i ocenił wystąpienia jej uczestników 
jako słuszne i zdrowe <05% 

Kulminacyjny punkt 


następuje, gdy 


*>przewodniczący* obrad tow. Ciesiolkiewicz 


odczytuje zgłoszony projekt apelu skiero- 


wanego do wszystkich żołnierzy służby 
samochodowej w Wojsku Polskim. Apel 
ie zostaje przyjęty. Wszyscy 
jsc i witają odezwę długo- 
trwałą owacją. Wzniesiono gromkie o- 
y Niech żyje Lud Pracujący Polski! 
Niech żyją Siły Zbrojne Rzeczypospolitej! 
Niech żyją umiłowani przez najszersze 
masy naszęgo ludu i żołnierzy Prezydent 
Bolesław Bierut i Marszałek Polski Kon- 
stanty Rokossow: 
Uci lono także tekst listu do genera- 
ła MATWIJEWSKIEGO. Przekazano rów- 
nież żołnierskie,  proletariackie życzenia 
przodownikom pracy, młodzieży Nowej 
— nowych, pomyślnych sukcesów w 
realizacji Planu 6-letniego. 
stnicy narady rozeszli się z moč- 
postanowi zmobilizowania 
y takiej pracy, by 
uczynić przodującą w 


w ten sposób godnie walczymy o 
j. o siłę naszej armii, o socjalizm. 


stąpili do czynu — czeka- 
dy — na jej wyniki. 


my na echa 


Bomb. Muraszko 


KASZA PRACA TO WKŁAD WW 


Jednostka nasza posiada dużo samocho- 
dów, w związku z czym pracy jest bar- 
dzo dużo. Przejście z eksploatacji wiosen- 


no-letniej na jesienno-zimową nie jest 
rzeczą łatwą. Lecz dzięki dobremu zorga- 
niu przez wzorowego kierowcę 


bomb. Urbańskiego Tadeusza praca prze- 
szybko i sprawnie. 

W pierwszej kolejności stanęła przed 
mami wymiana oleju w silnikach i sma- 
rów w poszczególnych zespołach i me- 
chanizmach. Pracę tę zorganizowaliśmy 
zespołowo, gdyż praca indywidualna nie 
dałaby takiego rezultatu. Przystąpiliśmy 
do wymiany w dn. 16 października (wy- 
miana trwała 4 dni). 

D im z kolei zadaniem było przepłu- 
kanie układu chłodzenia dokładnie roz- 
tworem mieszanki wody, sody kaustycz- 
nej t nafty oraz smarowanie i konserwa- 
cja części trących, nie malowanych. 

Każdy kierowca winien pamiętać, że 
zbliża się okres zimowy, a jazda zimą 
jest trudna. My jednak w naszej jednost- 
ee temu zapobiegniemy, jesteśmy bowiem 
dobrze przygotowani. Łańcuchy przeciw- 
ślizgowe należycie zakonserwowane są 
umieszczone przy każdym samochodzie. 
Samochody ssj również wyposażone w 
sprzęt saperski, który również jest zakon- 

R y, imy_ kolejno do 
czyszczenia obręczy, 


Amikowania dętek. f opon. 
Wszystkie prace już zostały zakończo- 


— Nasza praca to wkład w dzielo poko- 
i kpr. Knapik Józef gdy po 
vykonaniu zadań odstawia 
ój wóz do garażu. 


ALKE © POKÓJ 


ne — to wlaśnie jest nasz wkład w utrwa” 
lenie pokoju. 

Równocześnie przystępując 
szkoleniowego 1950-51 poczynili: 
ne przygotowania, a mianowicie: 
kładowe zostały należycie wyposażone w 
pomoce naukowe i inne niezbędne do te 
go rzeczy. Dla nas kierowców najważ: 
niejszą rzeczą jest prowadzić dobrze po- - 
wierzony nam samochód i być opanowa- 
"nym w każdych okolicznościach. Dlatego 
też nasza sala wykładowa posiada wszyst- 
kie znaki drogowe. Na szczególną uwagę 
zasługuje stół plastyczny, na którym od- 
bywa się szkolenie z ruchu okrężnego i 
jazdy na skrzyżowaniach. Lecz nie tylko 
są tam znaki drogowe, jest tam również 
gazetka ścienna „Wzorowy kierowca" j 
cały szereg haseł politycznych, o które 
dbają szczególnie koledzy ZMP-owcy, 

Na tej sali będą się doszkalać starzy 
kierowcy, przodownicy wyszkolenia facho- 
wego i politycznego, jak również młodzi 
kierowcy, którzy staną się ` przodowni- 
kami. 

My kierowcy rozumiemy dobrze zna- 
czenie II Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju i dlatego wytężymy wszyst- 
kie swe siły, by wspólnie z narodami mi- 
łującymi pokój wzmożoną pracą unie- 
szkodliwić im] 


zawsze mieli EW pelnej 
gotowości bojowej i taki pokażemy go 
„ przyszłym kierowcom. 


roku 


Nowy konkurs Noworoczny dla Czytelników „Z.K.“ 


CZY ZNASZ POJAZDY MEGHANIGZN 


Załączony fotomontaż przedstawia 9 roz- 
maitych pojazdów mech. produkowanych 
w ZSRR. Należy podać nazwy pojazdów 
i określić ich rodzaj (autobus, ciągnik itp.) 
Jako pierwsze prosimy wymienić zdjęcie 
górne, 2 potem iść za ruchem wskazów- 


r a 


ki w prawo, Ostatnie będzie zdjęcie środ- 
kowe. Dla Czytelników, którzy nadeślą do 
dala 1 lutego br. na adres Redakcji traf- 
ne odpowiedzi przeznaczamy szereg na- 
gród książkowych. 

A więc czekamy! Niech nie będzie ni- 


E ZWIAZKU RADZJEGKIEGO?| 


kogo, kto nie zna nowoczesnej radziec 
kiej produkcji motoryzacyjnej! 


UWAGA! NAZWISKA WSZYSTKICH 
NAGRODZONYCH ZOSTANĄ OGŁO- 


SZONE W NASZYM PIŚMIE! 
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